
omawiano

Kraków, 9, 10, 11 czerwca 1978 r,
Trwają prace przy budowle elek
trowni „Opole”. Uruchomienie

pierwszego bloku o mocy 380 M1V

przewidywane jest na 1980 rok.

Przy, montażu dźwigu szwedzkiej
firmy „Linden” pracują robotnicy
z brygady Henryka Goika z E-

nergomontażu Zachód z Wro
cławia.

przyjął
gen- 0. Obasanio

8 bm. I sekretarz KO PZPR
Edward Gierek przyjął w

gmachu Sejmu przebywającego
w Polsce z wizytą oficjalną sze
fa federalnego rządu wojskowe-

naczelnego dowódcę sił

Federalnej
Oluseguna

go.
zbrojnych Republiki
Nigerii generała
Ohasanjo.

W toku rozmowy
węzłowe problemy dalszego roz
woju przyjaznych stosunków

polsko-nigeryjskich.
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S Bogata oferta eksportowa Polski H Ekspozycja 5 tysięcy firm z całego swata

ŚWIATA

Święto
Trybuny

Robotniczej**
Dziś rozpoczyna się, organizo

wane już po raz 13, święto „Try
buny Robotniczej” — wycho
dzącego w Katowicach dzienni
ka’ PZPR.

Doroczne święto gazety to

wielki festyn dla milionów czy
telników, z mnóstwem atrak
cyjnych widowisk, wystaw, kon
kursów i innych imprez.

W ramach święta „Trybuny
Robotniczej” odbędzie się w Ka
towicach posiedzenie rozszerzo
nego Prezydium Zarządu Głów
nego Stowarzyszenia Dziennika
rzy Polskich.

Narada aktywu partyjno-gospodarczego
w Komitecie Centralnym PZPR

11 czerwca rozpoczną zię w Poznaniu 59 Międzynarodowe
Tarji Poznańskie. Na tym jubileuszowym spotkaniu produ-

przedstawiona oferta ponad 5
. >.41-1 Ł UŁUflUSAłC. ił *1 VJ AM
cer/jw i handlowców zostanie

tysięcy firm z całego świata.

Targi Poznańskie są corocznie

prezentacją aktualnej oferty
eksportowej Polski. Ta wielka

Za pomocą 1 rakiety nośnej
8 sputników
nzlo na rtito

wokółziemską
MOSKWA
8 bm. wystrzelono w Związku

Radzieckim 8 sztucznych sateli
tów Ziemi od „Kosmosu 1013” do
„Kosmosu-1020”. Sputniki zosta
ły wprowadzone ną orbitę oko-
loziemską za pomocą jednej ra
kiety nośnej. Na pokładach spu
tników jest zainstalowana apa
ratura do badań przestrzeni ko
smicznej.

Ruch sputników odbywa się
po orbitach bliskich o parame
trach: czas obiegu wokół ziemi
— 115,6 minuty, apogeum —

1539 km. perigeum — 1456 km,
kąt nachylenia orbity do płasz
czyzny równika — 74 stopnie.

Aparatura zainstalowana na

sputnikach pracuje normalnie.

impreza handlowa stwarza do
godną okazją do zawarcia korzy
stnych kontraktów handlowych,
umów kooperacyjnych i porozu
mień dotyczących współpracy
naukowo-technicznej.

Oferta handlowa na 50-ych
MTP obejmie zarówno dobra in
westycyjne jak i artykuły kon
sumpcyjne.

Niezależnie od swego charakte
ru handlowego, Targi Poznańskie
od wielu lat przyczyniają sią do

pogłębiania integracji gospodar
czej krajów RWPG, a także do
brze służą pokojowej współpracy
państw o różnych systemach po
litycznych.

Spełniają one również ważną
funkcję jako międzynarodowe
centrum informacyjne, czemu

sprzyja także działalność Biura

Informacji Technicznej NOT, u-

łatwiająca tysiącom polskich in
żynierów i techników zaznajo
mienie się z najnowszymi osiąg
nięciami techniki światowej.

Do tradycji MTP należy „Po
lonijne Forum Gospodarcze” —

spotkania reprezentantów firm

polonijnych z całego świata z

przedstawicielami naszych sfer

gospodarczych.

'
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Obce wojska w Zairze
BRUKSELA.
W zairskiej prowincji Szaba two

rzone są międzyafrykańskie siły
interwencyjne, które mają -dopo
móc wojskom Mobutu w tłumie
niu powstania ludowego. W Łu-
bur.ibaszi znajdują
rze marokańscy,
dołączyć do nich

Senegalu, Gabonu

cy ma również udzielić Egipt i Wy
brzeże Kości Słoniowej.

się już żołnie-
Wkrótce mają
kontyngenty z

i Togo. Pomo-

)

Zielony dar
Zakład Zaopatrzenia Ogrod

niczego Krak. Spółdzielni Ogrod-
niczo-Pszczelarskiej ofiarował o-

koło 1001) sztuk drzewek i krze
wów — zarówno ozdobnych, jak
i owocowych — dla upiększe
nia ogrodu otaczającego pawilo
ny Domu Spokojnej Starości

przy ul. Wielickiej 267. Dar ten

mieszkańcy przyjęli ze zrozu
miałą radością, gdyż Dom jest
wprawdzie pięknie położony, ale
zieleni wokół niego wciąż jesz
cze zbyt mało.

Innego rodzaju przyjemność
zawdzięczają mieszkańcy tego
Domu prof. dr Marianowi Książ-
kiewiczowi, który wyświetlił dla
nich cykl pięknych przeźroczy z

podróży do Grecji i Azji Mniej
szej.

W Domu Pomocy Społecznej
dla Dorosłych przy ul. Babiń
skiego 25 wystąpili kadeci Szko
ły Chorążych Pożarnictwa z No
wej Huty z ciekawym progra
mem słowno-muzycznym. (hs)

S TAŁY PRZED S TAWICIEL
PRL w ONZ, amb. Henryk Ja
roszek złożył 8 bm, w siedzi
bie ONZ w N. Jorku polski do
kument ratyfikacyjny kon
wencji o zakazie używania te
chnicznych środków oddziały
wania na środowisko natural
ne w celach militarnych lub

jakichkolwiek innych wrogich
celach.

PREZYDENT federalny W.
Scheel podpisał dekret mianu
jący G. R. Bauma (FDP) mini
strem spraw wewnętrznych
RFN na miejsce Wernera

Maihofera, który podał się do

dymisji w związku z błędami
popełnionymi przez organy ści
gania podczas obławy na pory
waczy przewodniczącego fede
racji pracodawców, H. M.

Schleyera.
MINISTER wojny Egiptu,

Mohammed el-Gamasi, rozpo
czął w czwartek J.D-dniową wi
zytę oficjalną w Stanach Zje
dnoczonych.

WDNIACHod«do8bm.

odbyła się w Budapeszcie na
rada sekretarzy d/s ideologi
cznych Komitetów Centralnych
związków Młodzieżowych kra
jów socjalistycznych.

Współpraca gospodarcza
i ta*w wafetvcnwiw

Współpracą gospodarcza i wy- i alizacji kompleksowego progra-
miana handlowa z krajami soc
jalistycznymi, ze szczególnym
uwzględnieniem naszych stosun
ków handlowych z ZSRR, była
8 bm. tematem narady aktywu
partyjno-gospodarczego w Komi
tecie Centralnym PZPR w War
szawie.

W naradzie, której przewod
niczył członek Sekretariatu KC,
kierownik Wydziału Przemysłu
Lekkiego, Handlu i Spożycia KC
— Zdzisław Kurowski, wzięli u-

dział: członkowie Biura Politycz
nego KC, sekretarz KC — Stefan
Olszowski i wiceprezes Rady Mi
nistrów, Mieczysław Jagielski,
sekretarz KC — Ryszard Frelek,
członek Sekretariatu KC, kie
rownik Wydziału Przemysłu
Ciężkiego, Transportu i Budow
nictwa — Zdzisław Zieliński.

mu socjalistycznej integracji go
spodarczej.

(Dokończenie na itr. 2)

Dwa dni wolne od pracy
spędzamy na spacerach

♦ Badania przeprowadzone r

przez lekarzy z wydziału me- )
dycznego w Bostonie potwier- I

dzily raz jeszcze fatalne
ki palenia papierosów,
razem badaniami objęto
bioty. Okazało się, że 7.7

palących kobiet w wieku do

skut-

Tym
ko-

proc.

Tematem narady były sprawy
wielkiej wagi dla rozwoju spo
łeczno-ekonomicznego naszego
kraju. Polska przywiązywała
zawsze duże znaczenie do rozwo
ju współpracy gospodarczej kra
jów RWPG i konsekwentnej re-

Nowe propozycje
państw socjalistycznych

WIEDEŃ.
W Wiedniu odbyło się 8 bm.

— 172 zamknięte plenarne posie
dzenie uczestników rokowań na

temat wzajemnej redukcji sił

zbrojnych i zbrojeń w Europie
środkowej. Na posiedzeniu za
brał głos szef delegacji ZSRR,
N. Tarasów.

Jak poinformowali na spotka
niu z dziennikarzami, przedsta
wiciele radzieckiej delegacji, N.
Tarasów przedstawił nowe waż
ne propozycje Czechosłowacji,
NRD, Polski i Związku Radziec
kiego. Inicjatywa ta jest odpo-

(Dokończeńie na str. 2)

W mieście zaWMw musi wstawać
oryginalna architektura współczesna

MOTTO:

„Architektura, jak każda sztuka, jest najdo
skonalszym zwierciadłem, w którym odbija się
epoka tworząca ją i ze szczątków jej nawet

można łatwo odgadnąć stopień materialnej t

moralnej kultury tych, którzy ją do życia po
wołali...”

Dwa dni wolne od pracy pro
ponujemy spędzić na spacerach
poza miastem, które specjalnie
dla Was, Drodzy Czytelnicy,
przygotowaliśmy w ramach ak
cji NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ
NA WYCIECZKĘ. Oto program
najbliższych wędrówek:

SOBOTA, 10 BM.
$ wycieczka piesza pn. „KO

LO TYNIECKIE” — przejazd
autobusem MPK do Pychowic
— Górka św. Piotra (246 m

npm) — Skotniki — Podgórki —

Koło Tynieckie — Kostrzewska
Góra (262 m npm) — Bodzów —

Pychowice — powrót autobu
sem — 14 km wędrówki czyli
14 punktów do Odznaki Tury
styki Pieszej PTTK. Zbiórka

między godziną 8.30 a 9.00 koło

przystanku autobusowego MPK
na Rynku Dębnickim.

30 lat może skutecznie uniknąć
zawału serca jeśli tylko zre
zygnuje z nałogu palenia.

TEATR B1J5AMMC

zaprasza
11 czerwca o godz. 17
i 12 czerwca o godz. 20

w BARBAKANIE

zostaną wznowione spektak
le „Teatru Starych Murów”
z francuską farsą z XV wieku

„MISTRZ PATHELIN”
— w poetyckim przekładzie

Adama Polewki, na które
serdecznie zaprasza Estra
da Krakowska.

Bilety do nabycia w Estra
dzie przy ul. Brackiej 1 oraz

w kasie Barbakanu.
K-4029

NIEDZIELA, 11 BM.

Q wycieczka piesza pn. „DO
8'aaNIĄTEK” — przejazd pocią
giem do Staniątek — Zagórze —

błomiróg — Bodzanów — Za-
krzów — Podłęże — powrót ko
leją — 13 km spaceru czyli 13

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
8.30 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd pociągiem
o godz. 9 .96). Prosimy o wcze
śniejsze wykupienie
wycieczkowych do
cena 10 zł.

H wycieczka piesza
SAMI GARBU TENCZYNSKIE-
GO” — przejazd pociągiem do
Zabierzowa — spacer
Garbu Tenczyńskiego —

Burowska — Burów —

sandrowice — Morawica
wrót autobusem MPK — 8 kra

spaceru czyli 8 punktów do Od
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7 .59 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie

(odjazd pociągu o godz.

(Dokończenie na str. 2)

♦ Z danych opublikowanych
w Waszyngtonie wynika, że w

rozmaitego rodzaju zama-chach

przestępczych dokonanych w

USA w 1977 r. wybuchło oko
ło 1400 bomb i ładunków zapa
lających zabijając 38 osób.

W wolnych chwilach między me
czami, polscy piłkarze chętnie gra
ją w ping-ponga w argentyńskim

ośrodku sportowym w Rosario.

T
eza artykułu jest pro
sta; w Krakowie ze

świecą by szukać przy
kładów nowoczesnej
architektury i zagospo

darowania przestrzeni urbani
stycznej, o

powiedzieć,
ginalne, że

krajobrazie
swoją i twórcy,
emocje i dyskusje śmiałością
konstrukcji i formy. A więc:
architektury wśród której iy-
je się z niekłamaną satysfak
cją.

Z wielu rozmów, zarówno
z różnymi specjalistami jak i ze

zwykłymi mieszkańcami, wyni
ka, że z tak sformułowaną
opinią solidaryzuje się wiele
osób. Twierdzą, że substancja
materialno-architektoniczna po
nad 7.00-tysięcznego już Krako
wa odstała poziomem od ran-

STANISŁAW NOAKOWSKI

wybitny polski architekt

roli miasta w życiu kraju
została z tyłu za aspirac-
i rzeczywistymi funkcja

których można by
że są w pełni ory-

odeiskają się w

indywidualnością
że budzą

ttnnnnmnmnmMnnmtw

PYTAŃ PRZYBYWA

Ale — czy jest nimi napraw
dę? Czy mieszkając w Krako
wie, a co najmniej przyjeżdża
jąc doń, odczuwa się ową spe
cyficzną i niepowtarzalną at
mosferę rozmachu Wielkiej
Metropolii? Czy można Krako
wem pooddychać i pozwolić,
aby zostawił niezatarty ślad w

pamięci? Siad nie tylko za

sprawą upajania się zabytko
wym zespołem śródmiejskim.
Zapytajmy więc
czy Kraków można

pięknym, wielkim

snym miastem?

Znamy wszyscy
specyfikę, można

np. w wypowiedzi
Widoczna jest
sztuce teatru, kabaretu, w pla
styce. Na ile jednak taka od
rębność wpływała i wpływa na

codzienne działania w mieście,
na jego rozwój, kształtowanie
klimatu, przestrzeni urbani
stycznej itp.? A gdy wziąć
pod uwagę nadrzędny czynnik
rozwoju miasta, jakim jest ja
kość życia jego mieszkańców —

to na ile tradycjonalne „przy
tłoczenie” starym Krakowem

wpływa na nas samych?
I jeszcze pytania: co my, oby

watele dzisiejszego Krakowa

zostawimy trwałego w rozwo
ju miasta przyszłym pokoleniom
jego mieszkańców? Czy wśród

(Ciąg dalszy na str. 3)

mii
oraz

jami
mi społeczno-kulturowymi Kra
kowa w rozwoju narodu.

Tak się składa, że w ostat
nich miesiącach i tygodniach o

Krakowie w całym kraju jest
jakby nieco głośniej. Dla nas,
krakowian, hasło: „Kraków —

narodu obowiązek”, rzucone

przez „Politykę”, jest niezwykle
cenne i budzi zrozumiale na
dzieje i satysfakcje, gdyż ozna
cza, że Kraków nareszcie cier
pliwie doczekał się pierwszego
miejsca na liście miast do „od
remontowania” z pomocą sił
i środków całego kraju. A do
piero od niedawna powszechna
staje się świadomość, że przy
wrócenie świetności zabytkowej
części Krakowa jest zadaniem
wielokrotnie przekraczającym
możliwości miasta i regionu.

Podkreślamy tę coraz

dziej banalną — zwłaszcza
Krakowie
zwiększenie
Krakowem

puszcza się
wyłącznie
Kraków
łościami, Wawel, no, i jeszcze
kombinat hutniczy pod mia
stem — oto stereotyp trzeciego
co do wielkości miasta w Pol
sce zakorzeniony w świadomoś
ci przeciętnego zjadacza chleba
z głębi kraju. Tymczasem owo

miasto — wszakże trzecie —

przekroczyło liczbę 700 tys.
mieszkańców, stało się ogrom
nym ośrodkiem intelektual
nym: naukowym i kulturalnym
oraz przemysłowym. Osiągnęło
status wielkiego organizmu ur
banistycznego i czołowej wiel
komiejskiej aglomeracji.

raz jeszcze:
nazwać

i nowocze-

krakowską
ją odnaleźć

artystycznej,
zwłaszcza w

bar-

.w
— prawdę, ; gdyż

zainteresowania
jako takim prze-

jakby przez filtr
Krakowa Starego,

to Rynek z przyleg-

lasami
Dolina
Alek-

— po-

CAF — Matuszewski — lelefolo

biletów
Szarowa,

pn. „LA-

ga&ogoda rejonu Krakowa
< 'kształtuje się pod wply-

. sL#vein niżu. Zachmurzenie

£ji*'iiiniarkowans, przejściowo
S duże. Bano miejscami
> mgły i zamglenia. W go

dzinach popołudniowych
możliwość wystąpienia przelo
tnych opadów deszczu i lokal
nie burz. Wiatry z kierunków

południowych i południowo-
wschodnich 3—7 m/sek. Tem
peratura dniem 16—21, mini
malna nocą 12—19 st. C . Nieco
chłodniej. (w)
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Wręczenie aktów nominacyjnych
rektorom wyższych

uczelni artystycznych

Współpraca gospodarcza
z krajami socjalistycznymi

8 hm. edbyła się w Ministerstwie Kultury i Sztuki w Warsza
wie uroczystość wręczenia aktów nominacyjnych rektorom wyż
szych uczelni artystycznych na nową kadencję, która obejmuje
okres od 1 października 1978 r.

Nominacje otrzymali:
w uczelniach muzycznych:

doc. dr Antoni Foszowski
(Gdańsk), prof.. Henryk
recki (Katowice), prof.

• SZTOF ------ ■ ’

KÓW),
(Łódź),
(Poznań), prof. Bogusław’ Madey
(Warszawa), prof. Jerzy Zabło
cki (Worcław);

w uczelniach plastycznych:
prpf. Julian Pałka (Warszawa),

M. Gó-
KRZT-

(KRA-
Ploszaj

PENDERECKI

prof. Zenon
prof. Stefan Stuligrosz

Nowe propozycje
państw socjalistycznych

(Dokończenie ze str. 1)
wieazią na propozycję krajów
zachodnich z 19 kwietnia 1978 r.

Nasze stanowisko w tej kwestii
— powiedział N. Tarasów — zo
stało jasno wyrażone przez
Leonida Breżniewa w jego wy
stąpieniu z 25 kwietnia br.

Kraje socjalistyczne wyraziły
zgodę na wprowadzenie w wyni
ku redukcji równych zbiorowych
pułapów liczebności sił zbroj
nych krajów NATO i Układu

Warszawskiego w Europie środ
kowej — po 900 tys. osób, w tym
po 700 tys. wojsk lądowych.

Wyraziły one gotowość ograni
czenia redukcji liczebności sił

zbrojnych do wojsk lądowych
oraz dokonania selektywnej re
dukcji i ograniczenia zbrojeń,
przy czym dotyczyłoby to takich

rodzajów zbrojeń, jakie zostały
wytypowane przez stronę za
chodnią do redukcji przez Stany
Zjednoczone i Związek Radziecki'

r w pierwszym etapie. Kraje soc
jalistyczne zaproponowały także,
by na tym etapie Związek Ra
dziecki j USA zredukowały swo
je wojska lądowe w Europie
środkowej na bazie równopro-

• centowej, proporcjonalnie do ich
liczebności, w danym rejonie, jak
to postulował Zachód.

Nowe propozycje krajów soc
jalistycznych stwarzają realną
podstawę do opracowania możli
wego do przyjęcia przez obie

strony porozumienia o redukcji
wojsk i zbrojeń w Europie środ
kowej, nie przynoszącej
uszczerbku bezpieczeństwu żad
nego z państw uczestniczących w

rozmowach.

prof. MARIAN KONIECZNY
(KRAKÓW), prof. Władysław'
Jackiewicz (Gdańsk), doc. Wie
sław Gafboliński (Łódź), doc,
Antoni Zydroń (Poznań), doc.
Tadeusz Forowicż (Wrocław);

w uczelniach teatralno-fil
mowych: doc. Stanisław Kusze
wski (Łódź), prof. Tadeusz Ło
mnicki (Warszawa), prof. JE
RZY KRASOWSKI (KRAKÓW).

Wręczając nominacje minister
kultury i sztuki Jan Mi et ko w-

ski podziękował rektorom za

dotychczasową pracę nad wy
chowaniem młodych artystów i

życzył im dalszych osiągnięć na

tym polu, podkreślając rangę i
wielkie znaczenie wyższego
szkolnictwa artystycznego
rozwoju polskiej kultury.

W imieniu mianowanych, za

zaufanie jakim zostali obdarze
ni, podziękował rektor PWST
w 'Warszawie —- prof. Tadeusz
Łomnicki, zapewniając jedno
cześnie, że uczelnie artystyczne
nie będą szczędzić starań w pra
cy nad kształceniem i wycho
wywaniem młodych artystów.

Nadodrzańskie Zakłady Przemysłu
Organicznego „ROKITA” w Brze
gu Dolnym (woj. wrocławskie) na
leżą do największych przedsię
biorstw przemysłu chemicznego
w kraju, Produkują większość
półproduktów dla chemii gospo
darczej. Chemikalia z „ROKITY”
mają też zastosowanie we wlóz~
kiennictwie, górnictwie, przemyśle
gumowym i motoryzacyjnym.

CAF — Hawalej

(Dokończenie ze str. 1)
Szeroko mówiono, jakie ko

rzyści przynosi Polsce ta współ
praca. ZSRR i inne kraje socja
listyczne są dla nas największy
mi dostawcami maszyn, urzą
dzeń, paliw i surowców, a rów
nocześnie głównymi odbiorcami
towarów produkowanych w Pol
sce. Współpraca ta umożliwia
nam osiągnięcie podstawowych
celów społeczno-gospodarczych
nakreślonych w uchwałach zjaz
dów partyjnych. Jest ona waż
nym czynnikiem podnoszenia
społecznej efektywności gospoda
rowania, co podkreślił w refera
cie stanowiącym podstawę do

dyskusji wicepremier Mieczy
sław Jagielski.

Pozytywnie oceniono przebieg
wymiany handlowej z krajami
socjalistycznymi, której tempo
przekracza w roku bieżącym za
łożenia planu.

Narada w Komitecie Central
nym Partii — stwierdził w podsu-

dla Czy w Krakowie nie ma rad?
na brud i nieporządek?

ii 18 czerwca

im. Jana Kiepury
Przez tydzień Krynica roz

brzmiewać będzie muzyką XII
Festiwalu Arii i Pieśni im- Jana
Kiepury. Inauguracyjny koncert

odbędzie się w najbliższą nie
dzielę, .11 • bm. i wystąpią w nim

amatorzy — laureaci ogólnopol
skiego konkursu arii i pieśni. W

tym samym dniu koncertują
również dyplomanci i absolwen
ci PWSM.

W programie Festiwalu prze
widziane są: impreza pod naz
wą „Jan Kiepura w nagraniach i

wspomnieniach”, którą poprowa
dzi red. J, Bresticzker, cocktail

operetkowy w wykonaniu solis
tów Opery i Teatru Muzyczne
go we Wrocławiu oraz wieczór
arii operowych i operetkowych
z udziałem orkiestry Filharmo
nii Górniczej w Zabrzu oraz so
listów oper i operetek polskich.

W ostatnim dniu Festiwalu,
18 bm. odbędzie się wielki kon
cert rozrywkowy.

Wczoraj podczas posiedzenia
zespołu d/s koordynacji działa
nia na rzecz porządku w Kra
kowie padało ze strony przed
stawicieli zjednoczeń, zarządów
i przedsiębiorstw wicie szczegó
łów dotyczących wykonania
rozmaitych robót. Gdy jednak
ze strony przewodniczącego ze
społu, dyr. Wydz. Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej
UM Krakowa mgra Tadeusza
Szczerbiaka padło pytanie, która
z głównych tras została, zgodnie
z założeniami akcji, uporządko
wana w sposób kompleksowy,
zapadła cisza, bowiem trudno
było o podanie bodaj jednego
przykładu. Podawano natomiast

przyczyny takiej sytuacji i za-

Nie siedź w doinu.,.
(Dokończenie ze str, 1)

Prosimy o wcześniejsze wyku
pienie biletów wycieczkowych
do Zabierzowa, ceną 4,80 zł.

wycieczka górska pn. „WT-
PRAWA NA DRABOŻ” — prze
jazd pociągiem do Przytkowic
— Draboż (485 ni npm) — Kal
waria — powrót koleją — 3—4

godziny marszu — 12' pkt. do

Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 8.30 na

dworcu PKP w Płaszowie (od
jazd pociągu o godz. 9,00). Pro
simy o wcześniejsze wykupienie
biletów wycieczkowych do Kal
warii, cena 17 zł.

Serdecznie zapraszamy!
(KAS)

pewniano, że w najbliższym
czasie zaobserwujemy poprawę.

Przedstawiciele władz dzielni
cowych Krakowa i urzędów
miejsko-gminnych
na duże jeszcze
mankamenty, na

trzeby. Zwrócono

fatalny stan ul. Wielickiej, sy
piące się i stale łatane jezdnie
w al. Trzech Wieszczów, na

trwający od 3 lat remont głów
nej drogi przez Krzeszowice, na

źle wykonane, niebezpieczne po
bocza drogi z Nowej Huty przez
Cło do Niepołomic, na wielką
potrzebę odnowienia drogi przez
Skawinę, na znikome rezultaty
wykonanych prac przy odnowie
drogi z Góry Jałowcowej do
Brzącźowic, na leżące od 2 lat
w Woli Batorskiej krawężniki
i żużel na budowę zatoki dla

pojazdów, która dotąd się nie

rozpoczęła, na brud na przy
stankach tramwajowych, na

walące się płoty, chałupy i na

tym podobne przejawy niechluj
stwa. Z powyższego wynika, że
ludzie i instytucje odpowiedzial
ne za czystość w naszym mieś
cie nadal nie mogą narzekać na

brak roboty. Oby tylko zechcieli

szybciej ją wykonywać, (bp)

wskazywali
zaniedbania i

wielkie po-
np. uwagę na

Co słychać?
43 gatunki komara rozno

szącego malarią, uodporniły
sią na DDT, wskutek czego
choroba ta zaczyna znów
szerzyć się w Azji, Afryce i
Ameryce Płd.
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Od
dwóch tygodni trwa w

ONZ debata rozbrojenio
wa. W wielkiej Wieży Ba

bel w Nowym Jorku na Man
hattanie — jak popularnie o-

Icreśla się siedzibę tej świato
wej organizacji — zebrało się
więcej delegacji krajów z

wszystkich kontynentów niż

kiedykolwiek przedtem. Przy
było też znacznie więcej pre
zydentów, premierów,
trów spraw
obrony niż

gdziekolwiek
pod jednym
się zaś nie z

s

5

i
s

i
s

E

minis-

zagranicznych i

kiedykolwiek i
zebrało się ich
dachem. Zebrali

jakiegoś błahego
powodu, ale dla podjęcia
bardziej ważkich decyzji
tyczących przetrwania na

ziemskiej rodu ludzkiego.
To prawda, zbierano się już

w podobnym celu wielokrotnie,
ale nigdy zagrożenie ludzkości
nie było tak dramatyczne jak
obecnie. W latach poprzedza
jących I wojnę światową także

próbowano ratować pokój,
niestety, bez rezultatu. W Ha
dze w 1307 roku, wobec nie
możności uchronienia Europy
przed pożogą wojepną, posta
nowiono spisać coś w rodzaju
układu dżentelmeńskiego, któ
rym miano się kierować, aby
wojna toczyła się zgodnie z

ustalonymi zasadami. Co praw
da ustalenia konferencji has
kiej obowiązują do dziś, ale —

jak wiadomo już w I wojnie
światowej nie zważając na nią
wprowadzono po raz pierw
szy miotacze ognia i śmiercio
nośny gaz.

Formalnie i prawnie nato
miast wojna została zakazana

w kwietniu 1919 roku na mo
cy konwencji Ligi Narodów.
Potwierdzono to następnie
Paktem Kellogga-Brianfla w

1923 foku, odrzucono ją także
jako legalny środek załatwia
nia sporów międzynarodo
wych w 1941 roku w Karcie

Atlantyckiej. Zakazano wojen
raz jeszcze na spotkaniu mi
nistrów spraw zagranicznych w

Moskwie w 1943 roku. Obo-

Nie ma więc obecnie

ważniejszego na świecie

obrady specjalnej sesji
madzenia Ogólnego NZ,
święconej sprawom rozbroje
nia. Z tej też właśnie okazji
lord Noel Baker napisał
szurę pt. „Rozbrój się
umrzyj”, którą otrzymał
dy z 1500 delegatów sesji
cjalnej ONZ.

O czym to pisze w niej
reat pokojowej nagrody
bla? Stwierdza przede wszyst
kim, iż w każdej minucie świat

wydaje na zbrojenie około mi
liona dolarów, ponad połowa
fizyków i inżynierów w świe
cie zatrudniona jest dziś w

bro-
lii b

każ-

epe-

lau-
No-

naj-
<ło-

kull

Wbrew prawu
wiązuje nadto wiele międzyna
rodowych praw', które rów
nież delegalizują wszelkie

•działania wojenne. Ostatecznie

wojna znalazła się poza wszel
kim prawem międzynarodowym
w postanowieniach Karty Na
rodów _’
roku,

Tak

wojny
ale —

trwający wyścig zbrojeń
rokuje światu
nadziei. W samej tylko Euro
pie — jak ustalono — zgroma
dzono 11 tysięcy głowic nu
klearnych. Na każdego miesz
kańca Ziemi przypada po kil
ka ton materiałów' wybucho
wych. Wedle oceny eksper
tów, jeśli kiedykolwiek doszło
by do wybuchu III wojny
światowej — to IV na pewno
świat już by nie oglądał.

Zjednoczonych z 1345

wice zgodnie z prawem
nie powinny istnieć,
niestety — nadal są, a

nie

najlepszych

technologii coraz doskonalszej
broni. W biznesie zakupów u-

zbrojenia zaangażowanych jest
105 krajów' świata, z czego
większość to państwa Trze
ciego Świata, w których żyję
70 proc. rodzaju ludzkiego.
Roczna wartość światowego
handlu bronią przekracza obec
nie 19 mld dolarów.

Tymczasem w' świecie wciąż
jeszcze żyje 250 min dzieci,
które nie chodzą do szkoły. "0

proc, mieszkańców Ziemi nie
ma dostępu do czystej w'ody,
epidemie rozprzestrzeniające
się przez zanieczyszczoną wo
dę zabijają 25 tysięcy ludzi

dziennie. 579 milionów ludzi

oficjalnie zalicza się do niedo
żywionych. Ale świat nadal

się zbroi. W ONZ próbuje się
więc położyć tamę miliardo
wym wydatkom na doskonale
nie wszelkich broni. Z jakim
skutkiem — przekonamy się w

lipcu, bo do tego ezasu zapla
nowane zostały obrady sesji
rozbrojeniowej.

Autorem wstępu do wspom
nianej broszury jest były pre
mier Szwecji — Olof Palmę.

— Przeciętny obywatel —

pisze on — nie rozumie w ja
ki sposób wyścig zbrojeń wy
mknął się spod kontroli poli
tyków. W każdym razie fakt,
że prezydentowi Carterowi i

przewodniczącemu Rady Naj
wyższej ZSKR — Breżniewowi
zawsze towarzyszą ludzie nio
sący małe czarne skrzyneczki
zdąje się dowodzić, że kontro
lują oni sytuację. Jakaż ilu
zja...

No tak, ale o wojnie i pokoju
nie decydują tylko i wyłącznie
wielcy tego świata. Stąd obra
dy sesji rozbrojeniowej w No
wym Jorku — najważniejszej
w całej historii ONZ. Szansa
uratowania świata od zagłady
nie została jeszcze zaprzepasz
czona.

Tymczasem jednak niepo
dzielnie zawładną! umysłami
polityków 1 zwykłych zjada
czy codziennego Chleba —

Mundial. Może więe kiedyś
nadejdzie czas, że wojny to
czyć się będą tylko i wyłącz
nie na zielonej murawie?

S

s

(m-tz)

mowaniu dyskusji Stefan Ol
szowski — powinna stać się waż
nym impulsem dla rozwinięcia
długofalowych działań na rzecz

aktywizacji powiązań ekonomicz-

no-produkcyjnych naszych orga
nizacji gospodarczych z organi
zacjami krajów socjalistycznych.
Współpraca z krajami socjali
stycznymi chroni naszą gospo
darkę przed wahaniami ko
niunktury, a zwłaszcza przed po
sunięciami protekcjonistycznymi
występującymi na rynkach kapi
talistycznych.

Doniosłe znaczenie dla pogłę
bienia więzi Polski ze Związkiem
Radzieckim mają okresowe spot
kania przywódców naszych
partii i państw, Edwarda Gierka
i Leonida Breżniewa. Stwarzają
one polityczne warunki dla dal
szego rozwoju wszechstronnej i

wzajemnie korzystnej współpra
cy we wszystkich dziedzinach.

Konkretyzacja tych ustaleń na

szczeblu rządowym tworzy waż
ne materialne przesłanki dla re
alizacji tych ustaleń politycz
nych. W konsekwencji przyczyni
się to do dalszych korzystnych
obustronnie przekształceń w pol
sko-radzieckich stosunkach go
spodarczych i stworzy warunki

pogłębiania kooperacji w wielu

kluczowych dziedzinach przemy
słu. Współpraca ta umożliwia

realizację społeczno-gospodar
czych celów rozwoju naszego
kraju.

Z KRAJU
POLSCY KRYTYCY postano

wili 8 bm. przyznać Nagrodę
Krytyki za najlepszy spektakl
Międzynarodowych Spotkań
Teatralnych w Warszawie ze
społowi Akademickiego Wiel
kiego Teatru Dramatycznego
im. Maksyma Gorkiego z Le
ningradu, za „Historię konia”

wg opowiadania Lwa Tołstoja,
w inscenizacji Gieorgija Tow-

stonogowa.
9 BM. zakończenie nauki w

szkołach podstawowych — dla

ponad 4 min uczniów początek
wakacji. Ostatni dzień roku

szkolnego to moment wyjąt
kowo uroczysty i radosny.

8 BM. W ŁODZI rozpoczęła
działalność wszechnica Pol
skiej Akademii Nauk. Zajęcia
— przeznaczone głównie dla

kadry naukowej oraz osób za
interesowanych poszczególny
mi tematami — prowadzić bę
dą wybitni uczeni — specja
liści różnych dyscyplin wie
dzy. Wykład inauguracyjny
nt. „Roli i znaczenia archeo
logii śródziemnomorskiej w

nauce i kulturze” wygłosił
prof, Kazimierz Michałowski.

Przewodnlcza.cy Społecznego
Komitetu Budowy Pomnika-

Szpitala Centrum Zdrowia
Dziecka min. Janusz Wieczo
rek przyjął wiceprezesa zacho-

dnioniemieekiego koncernu

„Mercedes-Benz” Heinza C.

Hoppe, który w imieniu swej
firmy złożył deklarację ofiaro
wania omnibusu dla potrzeb
Centrum Zdrowia Dzieeka,

izmów SALT
GENEWA.

W czwartek odbyło się w

Genewie kolejne spotkanie de
legacji ZSRR i USA, uczestni-

cza.eych w radziecko-amery-
kańskich rozmowach w spra
wie ograniczenia strategicz
nych zbrojeń ofensywnych.

Finał Festiwalu
Piosenki Radzieckiej
w Zielonej Górze

W Zielonej Górze dobiega
końca XIV Festiwal Piosenki

Radzieckiej. Nagrodę przewod
niczącego ZG TPPR — „Złoty
Samowar” otrzymała Ewa Przy
chodzień z warszawskiego woj.
stołecznego.

Wręczając 8 bm. nagrody, czło
nek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący ZG
TPPR, wicepremier Jen Szy
dlak złożył gratulacje laureatom.

33 lata istnienia WOP

Tradycje i dzień dzisiejszy
żołnierskiej służby
H Straty Plis Pffl.

10 czerwca mijają 33 lata ist
nienia Wojsk Ochrony Pograni
cza. Był to okres codziennego
znojnego trudu, ofiarnej służby
i patriotyzmu żołnierzy w zie
lonych otokach.

33 rocznicę utworzenia WOP
— stwierdził w wypowiedzi dla
PAP z okazji święta tej forma
cji jej dowódca gen. bryg. Cze
sław Stępiński — obchodzimy

Zapadł wyrok
w procesie augustowskim

8 bm. Sąd Wojewódzki w Bia
łymstoku ogłosił wyrok w głoś
nej sprawie grupy przestępców z

Augustowa, oskarżonych o doko
nanie iv tym mieście dziewięciu
zabójstw na tle rabunkowym oraz

o jedno usiłowanie zabójstwa.
Sąd uznał oskarżonych winny

mi zarzucanych im czynów 1 ska
zał: Jana Dąbrowskiego i Jana

WWyftca na karę śmierci, Wie
sławę Trojan — na Z5 lat pozba
wienia wolności a Jerzego Benic-

kiego i Alicję Czajewską —

kary po 15 lat pozbawienia
ności.

W uzasadnieniu wyroku
wskazał na wyjątkową
cję i upadek moralny
nych w tym bezprecedensowym
— ze względu na rozmiar zbrodni
— procesie kryminalnym. Człon
kowie zbrodniczej szajki,
przewodził J. Dąbrowski, działali

pod wpływem alkoholu,
jąc przeważnie pijanych 1 niezdol
nych do obrony ludzi. Pobite o-

fiary wrzucane były do rzeki dla
zatarcia śladów.

Wyrok nie jest prawomocny.

na

wol-

sąd
degrada-
eskarżo-

której

mordu-

KOLEDZE INŻ.

Kazimierzowi

Sobczyńskiemu
składamy wyrazy współ
czucia z powodu śmierci

Żony.
Pracownicy Spółdzielni
Pracy „Aktywizacja”

w podniosłym, uroczystym na
stroju. Zbiega się ona bowiem z

jubileuszem 35-leeia Ludowego
Wojska Polskiego. Okoliczność
ta skłania do głębszej refleksji
nad naszym rodowodem, trady
cjami i dniem dzisiejszym
nierskiej służby na straży
nic PRL.

Z szacunkiem sięgamy do

dycji naszych frontowych
przedników. Oni bowiem ofia
rą krwi, wielkim trudem i bez
przykładnym bohaterstwem wy
kuwali na wojennym
współczesny kształt

granic państwowych,
szawski Samodzielny
Pontonowo-Mostowy wbił nad

Odrą pierwszy słup graniczny
już 27 lutego 1945 r. dokumen
tując tym wolę obecności Polski
na tych ziemiach.

O skali zadań wykonywanych
przez żołnierzy WOP świadczą
m. in. następujące liczby: w

1971 r. przez ponad 80 przejść
granicznych naszego państwa
przeszło ok. 15,5 min podróżnych
a już w 1977 r. na granicy do-
konano ponad 53 min odpraw
granicznych cudzoziemców i e-

bywateli polskich a także skon
trolowano prawie 7 min róż
nych środków transportowych.

Współcześnie w służbie gra
nicznej dużą rolę odgrywa tech
nika. Wykorzystanie w niej sa
molotów, śmigłowców, okrętów,
urządzeń radiolokacyjnych, op
tycznych środków obserwacji,
telewizji, komputerowych syste
mów informatycznych, sprawnie
pracujących systemów różno
rodnej łączności —

niło jej możliwości

uczyniło ją bardziej
Wszechstronnej

naszej formacji z mieszkańcami

rejonów nadgranicznych, organi
zacjami partyjnymi i społecz
nymi, administracją państwową
i młodzieżową zawdzięczamy m.

in. wysoką skuteczność ochro
ny granicy.

żoł-

gra-

tra-

po-

szlaku

naszych
8 Wąr-
Batalion

zwielokrst-

operacyjne,
efektywną,
współpracy
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Czy naprawdę musłmy żyć w takim szarym i monotonnym otoczeniu..; Fot. J . Lewicka

Co dla potomności?

W mieście zabytków
musi powstawać

oryginalna architektura współczesna
(Dokeńcżenit te rtf. 1)

tworzonej obecnie tkanki mia
sta znajdzie się coś, co gene
racje wnuków otoczą troskli
wym pietyzmem i pokazywać
będą futu-turystom jako szcze
gólnie cenny obiekt kultury ma
terialnej końca XX wieku? Hi
storia ludzkości dowodzi, że

stawianie.; takich pytań nie jest
sztucznym’' problemem wyssa
nym z‘'palca. Nie chodzi oczy
wiście o budowę żelbetowych
piramid w Bieżanowie czy prze
róbką Sukiennic na kryty ba
sen z kinem, ale pamiętać na
leży, że tworząc miasto dla sie
bie tworzymy je jednocześnie
dla innych, których wymaga
nia naturalną koleją rzeczy
będą wyższe od naszych.
CO PO NAS ZOSTANIE?

Tymczasem, jak na razie, na

tym horyzoncie Krakowa szcze
gólnych przepustek do historii
nie widać. Nieszczęsne średnio
wieczne centrum otacza sub
stancja miejska, w której tyle
brzydoty co szarości. Miasto nie

rozmachu a

krytycznej wadliwości
komunikacyjnego i

alternatywy dla „serca”
Niejeden architekto-

pomnik współczesności

tętni i nie pulsuje, ono się du
si. Wielkomiejski klimat i po
szum to rezultat nie świadomie
kształtowanego
wynik
układu
braku
miasta,
niczny
projektowano nie na jutro, ale
chyba ku chwale przodków:
kuriozalne skrzyżowania (np.
Mateczny.' Dietla z Boh. Stalin
gradu), „powiatowe” wjazdy do
miasta (wschód i północ), jądro
komunikacji — dworce kolei i
autobusów na poziomie czasów
Najjaśniejszego Pana.

Równie wysoki niepokój bu
dzi oś niniejszych rozważań: ar
chitektura współczesnych bu
dowli Krakowa. Ni jakość i stan
daryzacja, niesłychane nie
chlujstwo wykonawcze (często
też przestrzenno-krajobrazowe)
— oto jej charakterystyczne ce
chy. Ktoś może powiedzieć, aby
nie wydziwiać i nie wybrzy
dzać w trudnej sytuacji. Słusz
nie!. Z drugiej jednak strony

Etap przesiadania się z ko- ■sformowana
nia na rumaka stalowego

rozpoczął się w okresie mię
dzywojennym, kiedy to sfor
mowana została z oddziałów,
kawalerii 10 Zmotoryzowana

i Brygada Kawalerii. Rozpo-
l .częto również formowanie

Warszawskiej Brygady Mo
torowej.

Początki broni pancernej
Iw Polsce sięgają roku 19J3,
| kiedy to wprowadzono do sił

zbrojnych zakupione
Francji 120 czołgów

■Renault M-17.
> W, chwili wybuchu
ny światowej Wojsko
dysponowało 158
lekkimi 7-TP i Vickers-Arm-
strong 6-tonowymi, ok.

i starszego typu Renault,
czołgami II-35 i R-35,

. tankietkami, ok. 100 sąmo-
chodami pancernymi i 10 po
ciągami pancernymi.

W walkach wrześniowych
Wyróżniła się szczególnie 10

Zmotoryzowana Brygada Ka
walerii. Po klęsce wrześnio
wej rozpoczęło się na. terenie
Anglii formowanie dywizji
pancernej, która
nie zapisała się
oręża, polskiego,
zwycięskie walki
pod Chambois i

W walkach

Przyczółka na

brzegu Wisły
swój chlubny szlak bojowy

we

lekkich

II. woj-
Polskie

czołgami

102
53

574

dywizji
tak chlub-
w historii

staczając
z wrogiem

Bredą.
w obronie

zachodnim
rozpoczyna

na terenie
Związku Radzieckiego 1

Brygada Pancerna im. Boha
terów Westerplatte. Brygada
stoczyła pod Studziankami
zwycięską walkę z doboro
wymi oddziałami pancerny
mi wroga. Następnym eta
pem były walki o Gdańsk i

Gdynię.
Po zakończeniu

światowej przystąpiono
szerokiej
pancernej i jej zaplecza te
chnicznego. Jedna dywizja
pancerna ma dzisiaj prawie
dwukrotnie więcej czołgów
niż cała armia przedwrześ-
niowa. Mogą one działać
skutecznie w każdym tere
nie, a dzięki zastosowaniu
noktewizji — również i o

każdej porze doby. Oprócz
czołgów mamy także trans
portery opancerzone — koło
we 1 gąsienicowe, którę mo
gą być wykorzystane zarów
no jako środki transportu,
jak i wozy bojowe na polu
walki.

Oprócz możliwości pokony
wania przeszkód wodnych o

kilkumetrowej głębokości,
czołgi nasze mogą być przy
stosowane do wykonywania
pod ogniem wielu prac inży
nieryjnych — np. wykopów
— za pomocą doczepnego le
miesza spycharki, trałowania
pól minowych, itp. (B. W.)

TI wojny
do

rozbudowy broni

współczesna architektura o

wyraźnym obliczu nie musi być
od razu Brasilią czy dziełami
Le Corbusiera. Oryginalne i

niepowtarzalne budowle nie
muszą też od razu wywracać
porządku inwestycyjno - budo
wlanego i pochłaniać miliardo
wych nakładów. Jakże często
tzw. mała architektura, cieka
we wystroje zdobiące,- fanta
zyjne elementy nabudowane i
po prostu solidnie wykończóńe
odmieniają osiedlowy i śród
miejski krajobraz. No tak, ale
gdzież w Krakowie znajdziemy
tego przykłady? Jeśli już po
jawi się budynek odrobinę
oryginalniejszy, wszyscy cmo
kają zupełnie jakby powstał
architektoniczny unikat.

Nie dajmy się zwariować! Tak
przecież w swoim czasie na

symbol (!) nowoczesnego Kra
kowa kreowano najwyższe w

mieście biurowe pudełko „Bi-
prostalu”. Budynek w swym
wyrazie typowszy od typowego.

Co i jak się buduję... Tak,
słyszę już argument o nieunik
nionej standaryzacji w budow
nictwie skoro uznaliśmy pro
blem mieszkaniowy za naj
istotniejszą kwestię społeczną
do rozwiązania i musimy bu
dować
szybko,
szybko
jednak:
Pośpiech nie może usprawiedli
wić łatwizny w projektowaniu
i inwestowaniu, bylejakości w

budowaniu. Ale przecież nie
tylko o bloki mieszkalne tu
chodzi. W tak wielkim orga
nizmie jak Kraków, mieszkania
to tylko część stawianej archi
tektury. Dla reszty — nieunik-
nioność standaryzacji
się już być wyłącznie
nym straszakiem. A
szak działa — niech
chociażby 'coraz większe kłopo
ty z wyborem dorocznego bu
dynku „Mister Krakowa”.

MOŻLIWOŚCI AZ ZA
DUŻO

dużo, jak najwięcej,
jak najszybciej. Hasło:

i dużo — nie znaczy
brzydko i byle jak.

wydaje
wygod-

że stra-

świadczą

Boli to tym bardziej, że

Życie lycli i innych ludzi

Nad losami

narodu

G

Które np. z podwawelskich
obiektów akademickich (może
z wyjątkiem kompleksu AWF)
noszą piętno prawdziwej indy
widualności? Co ze sporej bazy
sportu (hale, stadiony), czy
przybytków sztuki budzi po
dziw Oglądającego? Czy np, w

stare centrum miasta udało się
wpasować choćby jeden udany
przykład 1 nowoczesności? W
wielu metropoliach Europy •

(Weźmy sąsiadów: Pragę czy
Budapeszt) sąsiadują ze sobą
harmonijnie stopione style ar
chitektoniczno wszystkich epok,
dając tym świadectwo cywili
zacyjnej ciągłości i „żywości”
przestrzeni. W Krakowie nato
miast potencjalna budowa no
wego gmachu PWST przy Stra
szewskiego budzi wyłącznie
wyimaginowane protesty prze- ■
ciw zepsuciu harmonii tej części
Starego Miasta.

Naprzeciw Wawelu i Skałki
powstaje hotel „Kongresowy”.
Już teraz widać, że z ziemi
wreszcie wyrasta coś interesu- .

jącego. A gdzie inne przykłady?
Listę takich narzekań można

by znacznie wydłużyć i skon
kretyzować. Nie sposób tutaj w

pełni zanalizować przyczyny
opisanej sytuacji. Wiadomo, a już
najlepiej i najboleśniej wiedzą
to fachowcy (zwłaszcza
wisko architektów), że
ności na linii projektant
westor — wykonawca są
złożone i niestety ten pierwszy
występuje w nich z pozycji
najsłabszego. Niemniej chcąc
żyć i mieszkać coraz lepiej, mu-

simy o jakości otoczenia urba
nistycznego mówić coraz częś
ciej i śmielej. Bowiem poprzez
stopniowe uwrażliwianie opinii
społecznej na tę jakość wpły
niemy na osiągnięcie celu nad
rzędnego: optymalnego kształ
tu współszesnego
Nikt zatem nie :

kwestionować, że
musi być piękne
tylko Rynkiem
Choć nimi przede

KRZYSZTOF W.

środo-
zależ-
— in-

bardzo

i Krakowa,
powinien za-

miasto nasze

i słynne nie
i Wawelem,

wszystkim.
KASPRZYK

z

wielu dużych miast w Polsce
właśnie Kraków (Warszawa
jest poza dyskusją) jest szcze
gólnie predysponowany do
oryginalnych rozwiązań urba
nistyczno - architektonicznych;
wielki ośrodek kultury i nauki
domaga się architektury nie
szablonowej i funkcjonalnej.
Spójrzmy na rozsiane po świę
cie wybitne (a przynajmniej
oryginalne) dzieła współcze
snej architektury. Poza budow
lami administracyjnymi i sa
kralnymi, gros z nich to obiek
ty naukowe, kompleksy akade
mickie i sportowe, różnego ro
dzaju świątynie kultury i
sztuki czy hotele wreszcie.
Czyli to, ku czemu w Krako
wie możliwości
miarze”!

Niestety, od

rzeczywistości

mamy w „nad-

możliwości do

droga daleka.

chłopów”, pracę opartą na

półtora tysiącach pamiętni
ków.

Przychodzi kolej na inteli
gencję. Już po wojnie uka
zuje się „Społeczna genealo
gia inteligencji polskiej”
oraz — i tu nawiązuje do
swych zainteresowań' sprzed,
wojny — „Społeczeństwo i

wychowanie”. ■
Każda z tych książek, a nie

wymieniłem wszystkich, we
szła na stałe do biblioteki
nauk, społecznych, stając się

, punktem wyjścia badań na
stępnych pokoleń badaczy,
tak, jak prace Znanieckiego
inspirowały młodego Chała-
sińskiego i wielu jego, kole
gów.

Rejestrator życia narodu,
jego klas a nawet poszcze
gólnych ludzi na przestrzeni
wieków — śledził przemiany
i ich mechanizmy tylko po
to, by samemu zrozumieć i

wytłumaczyć innym — „jak”
i „dlaczego” odbywał się
nasz rozwój. W dobie fascy
nacji,. także w naukach hu
manistycznych. metodami
ścisłymi, nawet matematycz
nymi — Chałasińskiego inte
resuje człowiek i jego wy
twory. Jego artykuły ! książ
ki pełne , są cytatów i wypo
wiedzi, opiera się na świa
dectwie uczonych, artystów i
ludzi prostych. Z ich opinii i

Wyznań układa mozaikę,
której jeśli się przyjrzeć z

bliska, widać losy i konflik-
- ty. poszczególnych ludzi i

przez twórcze warstwy, wyż- : srup ludzkich; jeśli zaś spój-

dy w 1969 roku pro
fesor Józef Chała-
siński obchodził 65-
lecie urodzin i. 40-le-
cie pracy naukowej,

jego uczeń . prof. Stefan No
wakowski powiedział: —

Chałasiński zdawał sobie
sprawę z tego, że naród, któ
ry ponad sto lat egzystował
na marginesie trzech państw
zaborczych, nie utrzyma swej
państwowości bez głębokich i

szybkich zmian, bez odrobie
nia zaległości w rozwoju
społecznym (...) Polska w

gruncie rzeczy nie przecho
dziła kapitalizmu, rola inteli
gencji, która kultywowała
patriotyzmu walczyła o nie
podległość, w zasadzie skoń
czyła się. W czasie pierwszej
wojny światowej w szybkim
tempie przebiegły ostatecz
ne procesy unarodowienia
chłopa. Należało teraz czym
prędzej przebudować naród,
który, aby utrzymać swą
państwowość, nie może być
nadal karmiony jedynie sa
mym patriotyzmem w wyda
niu tradycyjnym.

Chałasiński domagał
demokratyzacji społeczeń
stwa, rozwoju społeczno-eko
nomicznego wsi, awansu ro
botnika i chłopa, reformy in
stytucji społecznych, głównie,
zaś — szkoły.

— Demokratyzacja społe
czeństwa. nowoczesnego —

pisał — to nie tylko prosty
proces upowszechniania go
towych dóbr wytworzonych

gię

sze na nietwórcze niższe (...)
Proces demokratyzacji jest
bardziej złożony, biorą w

nim twórczy udział również
tzw.' warstwy niższe.

Był uczniem Floriana Zna
nieckiego. Studiował w okre
sie kształtowania się niepo
dległej. Polski. Stąd, być mo
że, jego zainteresowania pro
blematyką przemian klaso
wych — chłopskich, inteli
genckich i robotniczych, oraz

sprawą kształtowania się na
rodu i jego kultury.

W 1928 roku ukazała
jego książka poświęcona wy
chowaniu, po dwóch latach

wydaje pamiętnik robotnika
Jakuba Wojciechowskiego —

przykład awansu społeczno-
ekonomicznego
pracującego w

otoczeniu, walczącego o za
chowanie polskiej świadomo
ści narodowej.

W 1931 roku ukazują się
„Drogi awansu społecznego
robotnika” — praca oparta
na materiale pamiętnikars
kim.

robotnika
niemieckim

Po powrocie z Ameryki i

Anglii publikuje książki:
„Szkoła w społeczeństwie a-

merykańskim”, „Parafia i
szkoła parafialna wśród emi
gracji polskiej w Ameryce”,
„Emigracja jako zjawisko
społeczne”; po czym wraca

do tematyki krajowej i tuż

przed wojną wydaje cztero
tomowe .„Młode pokolenie

rżeć na nią z pewnego odda
lenia, ukazują się dzieje na
rodu i warstw społecznych,
rysują się sukcesy i upadki,
widać przyczyny i skutki.

Profesor Chałasiński,
wbrew temu co mógłby są
dzić Czytelnik nie jest zapa
trzony tylko w przeszłość.
Pilnie śledzi współczesne
wydarzenia, by móc stwier
dzić: — Została zlikwidowa
na ogromna, historycznie u-

kształtowana bariera, która
dzieliła naród polski i pols
ką kulturę na dwa odrębne
światy: św-iat panów i świat

chłopów, kulturę szlachecko-
inteligencką i chlopsko-robo-
tniczą. Były to światy nie-
przęnikalne. Inteligencja pol
ska kształtowała się pod
wpływem kultury szlachec
kiej, z dala od ■wszystkiego;
co było związane z masami
Jadowymi, z ich życiem i
kulturą, zwłaszcza zaś z pra- .

cą fizyczną.
Nastąpił proces „unarodo

wienia” pracy. Jest to pro
ces oddziaływający aa cale

polskie społeczeństwo. (...)
• Praca została podniesiona w

swej wartości społecznej i
fakt ten należy niewątpliwie
do największych osiągnięć
czy też do najistotniejszych
cech powojennych przemian,
które w sumie składają ąję
na rosnącą integraeję narodu

polskiego.

MARIAN NOWY

...a może w krakowskim krajobra zle zacznie wreszcie przybywał zakątków oryttaałnyeM



Sir. 4

Uczestnik sympasjąm i 1973 roku, polski artysta plastyk
Zygfryd Koipalskl pray piaty. kamień.

Taką postać dwom brytem trawertynu w Yyśnyeh Ruzbachach nadal Bradford Graves z I SA,
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Krakowskie
wspominki antykwarskie

Minęło przeszło pięt
naście lat od czasu, 'gdy
jako niespełna trżydzie-

itóletni człowiek .miałem zasz
czyt zawrzeć bliższą znajomość z

nieodżałowanej pamięci księga
rzem Stefanem Kunińskim.

Spotkaliśmy iię w antykwa
riacie przy Ul. św. JUna gdzieś
pói-hą jiśieńią 1962 roku, O ile

j5dhtS|tóin interesowała mnie
wówćżaś postać i twórczość Sta
rte ława Brzozowskiego, jego
„iprawi”, poszukiwałem ksią-
żik autora „Legendy Młodej
Polski”. S. Kamiński nie zbyt
mnie, nie znanego mu szperacza,
giżecznym a krótkim „niestety
nie mam”. Wdaliśmy się w jed
ną i drugą rozmowę o St. Brzo-
żłpótłiim, o którym S. Kamiński

niejedno wiedział, potem rozmo
wy Zeszły na tematy księgars
kie, wyceny książek i w ten spo
sób śtdłem śię stałym bywalcem
Jćgb antykwariatu.

Pb paru, miesiącach znajomo
ści źapżópónował mi wspólne
wypicie czarnej kawy. I tak »a-

tiiińiały się naszć stosunki. W

Kfitgkiburiacie, pobliikiej- ka-
ziii&rni „Enleżka” lub „Rio”, w

cżaśit uroczyście abchśdżenych
ce róku u dniu 2 września Jege
iihiirhin i prżg wielu inńyeh ó-
kiijdeh uńediiirn^ nitłśź iirdżg

rażmazag o

wi^ółćżeaftyrii ruchu wydarohi-
czjihi i handlu księgarskim, oraz

tiii ećńni „Pólfików różmowy”,
Ąś Śtęjbfa Sainźńśkł MMiń ńau-

czycielem i mistrzem w amator
skim fachu antykwariusza i bi
bliofila, Lecz mimo wielu próśb
— pamiętników' w zasadzie po
sobie nie zostawił. A był prze
cież encyklopedią wiedzy o księ
garstwie i konspiracji czasu

wojny, w której tak aktywnie
uczestniczył. Czaś leciał Szybko.
Kiedy w 1972 roku zaprosiłem
Go na kolejną kau>ż dla uczcze
nia dziesięćiolżcii. naszej Znajo
mości zdziwił Się, że to już tyle
lat minęło. A te 1973 r. obcho
dziliśmy uroczyście w gmachu
Muzeum Etnograficznego pięć
dziesięciolecie Jego pracy zawo
dowej.

Któż jednak z nas obecnych
na jubileuszu fr.ćgł przewidzieć,
że już w tok paźMej Jeś« od
prowadzać będziemy na riiiejsce
wiieznego spoczynku. Ostatni
rai widziałem palia Stejana
przed Wielkanocą 197i roku. Po
goda tego dnia była ciężka. Był
już wtedy chóry i tmęczony, ale

jak zwykle na póśteriinku w

swoim umiło-wanym antykwa
riacie. Później pożóstaicaliśmy
już tylko W kontakcie telefo
nicznym.

Tych piętnaście lat to

tdkżs ekazja do • krótkich

wspomnień o innych krakows
kich dńlykwariuśżaeii i anty
kwariatach, z którymi tńidłęm
możność zetknąć się mniej wię
cej w tym samym czasie. Nie

jest to btta-nś wesoły. Nie ma już
wśród naś profesora Aleksandrii

ECHO KRAKOWA

Vysne Ruzbachy

Galeria rzeźbiarska

w kamieniołomie
„Kamienie leżą w ziemi, w ciemnościach i wilgoci. Cżfo-

wiek wyrywa je ziemi i stawia, jć. Tak jak stoi sam. Tak,
aby świeciło na nie słońce, aby rzucały cienie. Jak kamie
nie milowe w nurcie czasu. Jestem szczęśliwy, że wziąłem
udział w stawianiu kamieni”.

ry, wbija w nie stalowe kliny, a

kamień poddaje Się. Odłupane
ciosy przeciąga się Systemem
lin na miejsce, które rzeźbiarze
obiorą na swe „atelier”; •

Artyści zakasują rękawy, a w

kamieniołomie rozlega się . huk

narzędzi, napędzanych sprężo
nym powietrzem. Bryły tracą
stopniowo swą wagę, nabierają
kształtów. Kiedy dzieło jest go
towe, dżWięfiży czystym, Wyso
kim tonem jak porcelana.

RUZBACHY są niewielką
miejscowością uzdrowiskową na

północnym wschodzie Słowac
kiej Republiki Socjalistycznej,
w sercu krainy o swoistym
pięknie, wśród wzgórz i lasów,
gdzie możliwa jest harmónijna
integracja dzieła artystycznego
z przyrodą. Na terenie tutejsze
go kamieniołomu trawertyno
wi ego Międzynarodowe Sympo
zjum Rzeźbiarskie (Symposium
International de Sculpture Vyś-
nę Ruzbachy) odbyło się po raz

pierwszy w lecie 1965 roku, a od

tego czasu

artystów z

jednym z

sympozjów
W Austrii;
Berlin, wybrzeże morskie w po
bliżu Tokio, Lóng Beach w Ka
lifornii czy Forma viva w Ju
gosławii w miastach Portoroz,
Konstanjević i Rovno.

Do Vyśnych Ruzbąchów rzćź-
b.ąrze przybywają w większości
bezęplanów, bez studyjnych od
lewów gipsowych i podobnych
niezbędności typowych dla pra
cy na zamówienie. Tu nie pra
cuje Się na obstalunek, inspira
cja rodzi się na miejscu. Rodzi
Się pod wpływem krainy, nie
tkniętej wpływem cywilizacji,
pełnej łagodnych wyżyn, przej
rzystych bystrzyn i głębokich
lasów. Nikt nie jest tu niczym
skrępowany. Chodzi tylko o to,
jak pięknie Wyraził czechosło
wacki rzeźbiarz Rudolf Ułifet,

HUfHiHHiiHHiHimHinimuuiiimiiiHiiHiiiniiHHHm,,,,,,!,!,,,,,,,,,,,,

TAK
PISZE o Międzynarodo

wym Sympozjum Rzeźbiars
kim Sv Vyśnych Ruzbachach

jeden z wielu uczestników tego
niepowtarzalnego „stawiania
kamieni”, czechosłowacki rzeź
biarz Olbram Zoubek.

Trawertyn w Ruzbachach le
ża! w ziemi miliony lat. W jego
bryłach można to wyczytać jak
w kalendarzu. Tu pojawiają się
wyraźne ślady prawiecznych je
leni, tam liście niespotykanych
drzew, kępy trawy. Skamienia
łe. Ziemia nanosiła te ślady na

kamień. Człowiek odkrył to i

Nawierca otwo-

Floriana Brucknera (nie mylić
z Aleksandrem Brucknerem),
który w Krakowie kończył swe

zasłużone dla oświaty i kultury
polskiej życie prowadząc anty
kwariat państwoiuy przy ul.

Szpitalnej, a w nim przechowu
jąc „specjały" dla miłośników

cennej książki. Nie istnieje (przy
tej Samej ulicy) zlikwidowany
po śmierci właścicielki oryginal
ny antykwariat prowadzony
przez Tafeta. Zlikwidowany zo
stał specjalizujący się w książce
o tematyce religijnej antykwa
riat St. Łubieńskiego niedługo
przed śmiercią właściciela prze-
ńiiśieny z ul. - Mikołajskiej ńa
ul. Szpitalną (w miejsce Tafeta).
Lukę tę wypełnia częściowa
sympatyczna Księgarnia Krako
wska przy ul. św. Krzyża, pro
wadząca również dział antykwa
ryczny. Nie ma już dawno na

placu Szczepańskim M. Krzyża
nowskiego i Br. Kpziełł-Poklew-
skiego, choć ich antykwariat (po
dobnie jak Stefana Kamińśkie-

go) na szczęście dalej istnieje i
działa. Nie ma K. Pelca przy ul.

Karmelickiej, n którego malut
ki lokal poszerzyła się pa śmier
ci właściciela... sąsiednia, pieką-
renka. Pewnie; że potrzebna...
,,a jednak mi żal” jak śpiewa
Bułat Qkiidżdwd w jedńsj że

swych najpiękniejszych piose
nek.

Zamieniony żóśtał yidt księgar
nię taniej książki państwowy
antykwariat przy ul. Szewskiej

t® twórcze spotkanie
materiałem stało się

takich światowych
jak St. Margarethen
Kirscheim w RFN,

kierowany przez znanego pana
M. Szatana, prowadzącego jesz
cze do niedawna „Przeglądy no
wości wydawniczych miesiąca".
Nie żyją znani antykwariusze z

ul. Podwale a później (po prze
niesieniu antykwariatu z ul.

Brackiej — st. Bicz i T. Wil
czyński. Nie żyje dr L. Gocel.
I nie żyje znakomity współpra
cownik St. Cieśldwśkiego — Ka
zimierz Nowak.

I TAK NA MOICH oczach, nie-
• mai niepostrzeżenie odszedł
na zasłużoną emeryturę, a czę
sto znacznie dalej, cały legion
antykwarluszy, poznikały też
niekiedy ich lokale wraz z nie
powtarzalną atmosferą. Jeden

pan St. Cieślawski ostatni że sta
rej gwardii „co tak poloneza
wodzi" działa przy ul. Sław
kowskiej w największym ponoć
antykwariacie polskim.

I żeby zakończyć pogodniej
szym akcentem, miło mi wspo
mnieć, ze choć już Me wś włas
nych księgarniach i wydawnic
twach, pracują naukowo dla do
bra książki polskiej mój krajan

p. dyrektor F. Piecżątkowski i

mój wieloletni sąsiad z ul. Kie
leckiej, pań dr T, Żapiór. Niech
nam żyją i pracują jak najdłu
żej, ci myśląc o tych, eó od ńaś
odeszli, schylmy głowy w głębo
kiej zadumie.

WACŁAW GABERLE

aby „Dotknąć krajobrazu. Dotk
nąć człowieka. Przyzwać do fóź-

mowy tych, co tędy przc-jda”.
W IJOTlt HCZASOWEJ histo

rii rzeźbiarskiego pleneru w

Vyśnych Ruzbachach powstało
ponad pięćdziesiąt prać. Auto
rzy bez wyjątku poświęcili je
organizatorom Sympozjum, krai
nie zwanej Żamagurie, która
tak głęboko ich ujęła. Dziś rzeź
by znajdują się jeszcze w ka
mieniołomie, ale w przyszłości
powstanie z nich oryginalna ga
leria w plenerze, gdy zostaną
one rozmieszczone na wyekspo
nowanych miejscach w okolicy.

VOJTECH VESEI.t

(Koszyce)
Zdjęcia: PRAGOPRES

CO MASZ NA MYŚLI

W otchłani praw
Piątek XXXXV

.zięki wysiłkom huma-
'ńitdrystów XVIII

wieku i ich poprzed
ników pojęcie „tortury” zys
kało (...) całkowicie pejoraty
wne znaczenie, a zarazem za
kres Uniwersalny. Łączy się
z nim ogólnoludzkie prześ
wiadczenie, że w każdym u-

kładzie stosunków społecz
nych i politycznych nie wol
no wywoływać fizycznych
dolegliwości celem skłonienia

kogoś do spodziewanego za
chowania. Wyjątki, które

prawo prżewiduje w każdym
właściwie systemie prawnym
na świecić, zezwalająć na sto
sowanie przymusu fizyczne
go, polegają dziś tylko na

zezwoleniu na fizyczne przy
muszenie do wykonania de
cyzji władzy, nigdy zaś ha
zmuszaniu do składania ja
kichkolwiek oświadczeń.
Poza tym posługiwanie się
dziś przymusem fizycznym
ma ściśle określone granice,
nigdy nie może mieć na celu

sprawiania cierpienia".
Te ciągle godne uwagi zda

nia nie pochodzą bynajmniej
z jakiegoś kodeksu
albo podręcznika
Przytoczyłem je za

Stanisława Waltosia
woce zatrutege drzewa”. Ty
tuł Zapowiada jakoby po
wieściowy romans z tragicz
nym zakończeniem, ale jest
niczym innym, jąk prawni
czą regułą narodzoną w Sta
nach Zjednoczonych na po
czątku naszego wieku. Regu
ła owa polega na tym, że
nie wolno przewodzie są
dowym posługiwać się dowo
dami pochodzącymi ze źródeł
nielegalnych, tj. zdobytych
dzięki przekroczeniu prawa,
choćby te dowody jak naj
jawniej zaświadczały o winie

oskarżonego. Jednym sło
wem, jeśli organ śćigłihia
wedrze się do twojego domu

podczas twojej
albo wystarczy
będzie posiadał
zji, znaleziony
dowód obciążający nie będzie
miał mocy prawnej: Czyli,
krótko mówiąc, praworząd
ność nie może być skutkiem

ńiepraworządńośei, zatrute
drzewo nie może rodzić do
brych owoców.

Tak więc
go drzewa”
tragicznym,
tyle że nie

mtmśówa, przewija się przez
te karty. Otóż jest tó pięć ze
branych esejów opisujących i

analizujących pięć głośnych
światowych procesów kar
nych, z których każdy miał

Wdżiiy wkład w dalszy roz
wój prawodawstwa i sądow-
hićtwa. Były ta więc niejako
pTÓeedeńśy prawne, tyle że

Wpływające nie 'tylko na po
szerzenie tżw. prawd prece
densowego in kraju kierują
cym. iię takim prawem (np.

„D

karnego
prawa,
książką

pt. „O-

nieobecności,
tylko, że nie
nakazu rewi-

jakikolwiek

„Owoce zatrute-
nie są romansem

choć tragedia,
koniecznie fó-
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„Wirrchy" i „Shnriki”

Jubileusze

góralskich zespołów
W czasie majowych dni

kultury święcą swoje jubi
leusze zakopiańscy śpiewacy.
Chór Męski „Wierchy” koń
czy trzydziesty rok działal
ności, a Chór Dziecięcy ^Sło
wiki Tatrzańskie” obchodzi
20-lecie. Oba zespoły łączy
wspólne działanie i osoba dy
rygenta — Władysława Kru
szewskiego związanego ,z ru
chem śpiewaczym od 35 lat.

„Wierchy” i „Słowiki Ta
trzańskie” śpiewają pieśni
staropolskie, utwory kompo
zytorów polskich i obcych,
pieśni żołnierskie itp. Nie

brakuje w repertuarze, oczy
wiście. utworów nawiązują
cych do podhalańskich tra
dycji. Związany z zespołami
zakopiański kompozytor Jan

Pasierb-Orland opracował m.

in. wiązankę pieśni górals
kich, napisał muzykę do

wierszy góralskiego poety
Adama Pacha.

w Anglii), ale na prawodaw
stwo światowe w ogóle. Pier
wszy z opisanych procesów
miał miejsce w Londynie, w

wieku XVII, następny w Tu
luzie wiek później, trzeci w

tymże samym, kvill wieku,
wywołany wypadkami we

wsi polskiej Doruchów,
czwarty znów w Londynie,
ib wieku XIX, a piąty, ostat
ni, w Stanach Zjednoczonych
na początku XX wieku. Pro
cesy te wpłynęły w sposób
zasadniczy na ugruntowanie
względnie przyjęcie kilku

podstawowych dla-. później
szego prawodawstwa reguł,
jako to niezawisłości sędziów
przysięgłych; obiektywności
materiałów dowodowych i

nieulegania presji nacisków

zewnętrznych, od religijnych
po polityczne; zniesienia ka
ry tortur jako elementu wy
dobywania żeżhań oraz wspo
mnianej reguły „owoców za
trutego drzewa”.

Brzmi to sucho i nieobiecu-

jąco. Ale, powtarzam, nie

jest to kodeks karny Z przy
kładami, tylko eseje moral-

no-filozofiezne o podłożu
kryminalnym, czyli coś do

myślenia i coś do czytania. I

jest to lektura na obu tych
piętrach- wtajemniczenia pa
sjonująca, pouczająca, i wciąż
aktualna, bo prawo, czyli
próba stworzenia reguł oca
lających człowieka przed
człowiekiem jest tym, czego
Się przestrzega i co się rów-,
nie często przekracza. Jest

płynne, choć stara się być
lak żelazne; im wicej w nim

paragrafów, tym bardziej
nieludzkie, choć paragrafy
m.ioży się po to, by uniknąć
zbyt wieloznacznej interpre
tacji służącej bezkarnemu
nadużywaniu prawa. jest
wspaniałym obiektem twór
czych manipulacji ihtblek-

liialnych,, i jednocześnie rów
nie znakomitym
popisu Sprytnych
Ma być
gwarancją
człowieka i

jakże często
do doraźnych celów i wygo
dnych decyzji.

Te pięć opisanych proce
sów jest w gruncie rzeczy ni
czym innym jak pięcioma
kolejnymi dowodami na cie
mnotę szaleństwa ludzkiego
umysłu i jednoczesne błyski
geniuszu. Czyli na coś, co nas

trzyma, od tyęiącleći unurza-

ńych po łokcie we krwi i
kłamstwie, ale ćó jakiś ćżaś
każę podnosić główy dó góry,
przyglądać się iiiOba i śóbić,

chwili re-

się na rze-

polem dó

krętaczy,
pon.adsyśtemowa)
ochrony praw

i obywatela, a

> bywa naginane

i w tej krótkiej
fleksji Zdobywać
c:y wielkie.

TADEUSZ NYCZEK

Stanisław Waltoś: Owoce

zatrutego drzewa. Wyd. Lit.,
Kraków 1978.
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Wiosna

„świń”
miejsco

wy gotowy-
by utraći-

porażająćy

ż

po
tuż

rozkoszuje
Ka-

ojćó-

Obudowany w 1863 r. most na Wiśle, dziś — wiadukt nad ulicą Grzegórzecką. Ponad 100 lat temu

zaplanowano go z takim rozmachem, że jeszcze dzisiaj może być przykładem bardziej udanego
rozwiązania komunikacyjnego.

Zmiany w krajobrazie

Stara Wisła
ną dziewiętnastowieczną archi
tekturą stanowi o urodzie i
wartościach zabytkowych tej
części Krakowa, zamienia się na

cele komunikacyjne już na na
szych oczach,
że ten wyraz
ski miasta o

przyległych
współcześnie tak potraktowany.
Łącznie z wyburzaną obecnie

znacznymi fragmentami zabudo
wą.

Należy ubolewać,
gospodarskiej tro-

jedyną zieleń dla
dzielnic, został

polskich rzek groźne w

licznych powodzi nisz-
tamę żłobiąc dzisiejsze
zwane wówczas Zakazi

Wiosna
w Bagdadzie na

dobrą sprawę - kończy
się już w początkach

kwietnia. Tylko rano powie
trze jest przyjemne, po noc
nym chłodzie. Potem tem
peratura gwałtownie wzra
sta, od murów bije żar; flad
asfaltem uli* tiiiósi się za
duch spalin. Ale na straga
nach warzywno-owocowych
panuje przednówek. Co naj
wyżej pęczki młodej cebuli,
liści pietruszki i sterty zielo
nego bobu w strąkach mó
wią, że jesteśmy <v kriju
subtropikalnym. Takim, któ
rego klimat pozwala na u-

prawę warzyw . praktycznie
przez cały rok. Có prawda
tylko w południowej cżęśei
Iraku.

Spoza murów otaczających
tysiące bagdadżkieh will i
domków jednorodzinnych
Wypełzają feśtony feólóró-

wego kwiecia. Niebo
sem zasnuwa się na

godzin białawymi chmurami
i wieje nieprzyjemny niosą
cy pył wiatr. Ale deszczu
nie ma. Kołyszą się w tyrn
dusznym upale zakurzone

gałęzie palm daktylowych.
Bagdadczycy jeszcze noszą

stroje ciepłe. Im nie jest go
rąco. Solidne marynarki,
krawaty, blezery u tych pa
nów, którzy' skłaniają się
ku modzie europejskiej.
Tradycjonaliści, szczególnie
w starszym wieku, staran
nie otulają głowy Zawoja
mi. wdziewają też na swe

koszulowe szaty ciepłe kurt
ki, lub

płaszcze
czarnego.
wysokie kozaczki ze

tworzyw sztucznych.
Wiosnę w okolicach Bag

dadu da się jeszcze wyczuć
po bardziej Soczystym ód-

cieniu zieleni w ogrodach
na nawadnianych polach.
Lecz kolor zielóńy bierze w

posiadanie pola, pastwiska
i stoki wzgórz irackich do
piero mniej więcej w poło
wie drogi między stolicą a

Mosulem. Trudno sobie było
to wyobrazić, jeżeli czło
wiek wędrował tamtędy
późną ieśienią. Wówczas bo
wiem krajobraz Mosulu,
zwanego szumnie „miastem
wiecznej wiosny” żieje mar-

cza-

parę

tradycyjne,
arabskie

Panie

grube
koloru

obnoszą
skóry i

twbtą. Lecz teraz jest
naprawdę zielono, aczkol
wiek kobierzec traw jest
bez porównania uboższy,
rzadszy i mniej dorodny niż
w Europie środkowej.

Zielenią się też stoki gór
Kurdystanu i jego obsiane

pszenicą pola. Spomiędzy ka
mieni wystrzeliły jakieś so
czyste
koloru
Lecz na

znanego
miasteczka

jeszcze większa mizeria
w Bagdadzie. Na dobrą spra
wę z tutejszej flory han
dlarze kurdyjscy i ormiań
scy oferują trochę zielonych

liście i, popielatego
wiechy kwiatów,
bazarach ulicznych

nam tak
Zakho

dobrze

panuje
niż

migdałów, a także dwie roś
liny dzikie, zbierane pr?ez
dzieci po polach; jakiś ośet
z jadalną łodygą i cebulowa-

. te, mięsiste kłącza pewnego
storczyka, zwanego
ską cebulą" przez
wyoh. Trzeba je
wać i wyparzać,
ły swój mocny,
śluzówkę jad.

Żakho jednak
się zielenią i wióśńą.
Walerowie i poważni
wie rodzin z przyjaciółmi

rozsiadają się po pracy W
herbaciarni przy starym
„Moście Abbasydów” nad
Khaburem. Kobiet tu brak;

Tó miejsce mężczyzn. Ko
biety natomiast wraz

dziećmi obsiadają łąkę
drugiej stronie mostu,
nad rzeką. Ich kolorowe
suknie układają się z daleka
w różnobarwne wieńce;

Im bardziej na północ; w

głąB gór kurdyjskich, tym
sceneria surowsza. Za li
czącymi ponad 2 tys. metrów
i ośnieżonymi grzebieniami
skalnymi, gdzie na płaskim
wzgórzu wznosi się miasto

Amadija — panuje dopiero
przedwiośnie. Codziennie

przelatują deszcze. Dęby i

wierzby puszczają dopiero,
liście. Szumią potoki, któ
rych żywot jest . policzony.
Pieni się w przełomach
skalnych Wielki Żab, żółty
od gliny. Pasą się na mura
wie, pośród zagajników sta
da czarnych kóz, Skaczą we
soło koźlęta. Co chwila Słoń
ce błyska i ogrzewa ten ko
zi raj, a w dali, gdzie hory
zont zamyka masyw górski,
sięgający aż po Bar Zan

przewala się daleki grzmot
wiosennej burzy.

LESZEK DZIĘGIEL

sI

lat po
roku

pobliżu
miasta

Doświadczenie historyczne
uczy, że nadawanie topogra
ficznym częściom miasta no

wych nazw dla okazania dowo
dów pamięci różnych osób — nie

przynosi ani miastu ani kultu-f
rze korzyści. W sytuacji wielu'

polskich miast ma to zasadnicze
żnaćzehie. Wartość „nazwy na

mapie” poznaliśmy odbudowu
jąc Warszawę. W Krakowie

przykładów na potwierdzenie
tćj tezy można przytoczyć bar
dzo wiele. Dziś chciałbyra wspo
mnieć losy jednego z najstar
szych, nie istniejących zabytków
urbanistycznych, noszących, o-

becnie nazwę ulicy Józefa Die
tla. s

Jeszcze przez szereg
przebudowaniu w 1863
mostu kolejowego w

granic wsi Grzegórzki i
Kazimierza — płynęła tędy Wi
sła. Ówczesny most, zachowany
do. dziś, jako wiadukt — powstał
dla otwartej w dniu 2 II 1856
roku linii kolejowej Kraków —

Dębica. Rzeki już nikt z nas nie

pamięta, zachował się jej ślad w

Strukturze miasta, nieliczne sta
re nazwy (ul. Wiślisko), wiele

map i Starych dokumentów.

Budując mieszkaniowiec prży
ul. j. Dietla 80/82 natrafiliśmy
na w.iślany piach i sczerniałe

pnie dębów. Fakt ten może za
przeczać poglądowi . Klemensa

Bąkowskiego, że Stara Wisła

była przekopana sztucznie za

czasów Kazimierza Wielkiego
dla przybliżenia miastu życio
dajnej wówczas arterii komuni
kacyjnej; Sprawa jest jednak
bardziej skomplikowana od pro
blemów nadbrzeżnego piasku.
Obecne koryto Wisły przegro
dzone,
wieku
Prźeż

tylko
wody

rzeką Wilgą. Na tamie tej w

1400 roku król Władysław Ja
giełło nadał mieszkańcom Kazi
mierza „wolność wybudowania
młyna na rzece Wiśle, lub po
toku z tej Wisły płyną
cym, który Kazimierz opływa
r- zwanym Wilgą”.. Główne ko
ryto rzeki zwane później Starą
Wisłą przebiegało na trasie o-

becnej ulicy Dietla i alei Da
szyńskiego. Kapryśne wody kró
lowej
czasie

czyły
koryto
mierką. Miasto nie przedsiębra
ło żadnych kroków w nadziei,
że Stara Wisła pozostanie „na
zawsze”, a wody wystarczy dla
obu koryt. Jeszcze w 1823 roku

postawiono murowany most na

Starej Wiśle pomiędzy Strado-
miera i Kazimierzem, a w 20 lat

później drugi . „pod Szlachtu-
zem” w pobliżu rzeźni. Niestety
już w 1878 roku przystąpiono do

likwidacji koryta Starej Wisły.
Do roku 1880 zasypano je od
Skałki do ulicy Blich, a w sie
dem lat później rozpoczęto po
rządkowanie terenów dawnego
koryta Starej Wisły, które naz
wano Plantami DietlóWśkimi.

Wysunięty w 1871 roku przez
radnego Walerego Rzewuskiego
projekt zasypania rzeki — został

zrealizowany.
Przemyślni

nie tylko
profesora
zachowali
W nazwie

Niestety, już od roku 1916
ne dziewiętnastowieczne
trze Starowiślnej przemianowa
no na ulicę 5 Listopada. Później
przywrócono poprzednią nazwę,
ale już od 1946 roku mianowano

ją ulicą Bohaterów Stalingradu.
Natomiast Planty Dietlowskie,
których zieleń oprawiona

ojcowie miasta
uhonorowali
ale również

Staęej

godnie
Dietla,
nazwę
przecinającej ją

Wisły
ulicy,
pięk-
wnę-

JAN IV. RĄC ZKA *
-
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było w XIII lub. XIV

pod Skałką wielką tamą.
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Na starym planie widać zmianę koryta Wisły.
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Specjaliści mówią: „W
Polsce żyje obecnie około
50 lwów", a mieszkańcy
Krakowa dodają nie bez
złośliwości: „i dwa ka

mienne”, nawiązując w ten spo
sób do wieży ratuszowej na

krakowskim Rynku, „ozdobio
nej" dwoma kamiennymi lwa
mi.

Lwy żyjące w naszych Ogro
dach Zoologicznych, choć nadal
są zwierzętami egzotycznymi -

legitymują się rdzennie „pol
skim obywatelstwem” — wszy
stkie urodziły się w naszym
kraju. Po okresie, w którym
trudno było dochować się po
tomstwa lwów w niewoli, obec
nie nie stanowi to większego
problemu. Tajemnica powodze
nia — mówi dyrfektor krakow
skiego ZOO Józef Skotnicki —

tkwi w umiejętnym wzbogaca
niu paszy lwów w składniki mi
neralne i witaminy.

Z Europy do... Afryki

Hodowlą najbardziej liczącą
się w kraju (nie tylko zresztą
w odniesieniu do lwów, lecz w

ogóle do zwierząt drapieżnych)
jest ośrodek łódzki. Światowe
centrum hodowli lwów znajdu
je się natomiast w Lipsku, któ
ry dzierży również prym w ho
dowli ginących — 67Ó na świś
cie — tygrysów syberyjskich.

To, że światowe centrum ho
dowli lwów znajduje się w

Europie, było przyczyną dość

zabawnego, ale i smutnego za
razem zdarzenia przed kilku la
ty. Kiedy w Nigerii zakładano
Park Narodowy, Nigeryjeayey
zakupili 100 lwów właśnie w

Europie.

Z Wioch do Polski

W Polsce pierwsze lwy zna
lazły się przed 572 laty za spra
wą Władysława Jagiełły, który
„Wielebneftiu Janowi, doktoro
wi dekretów, posłowi i powier
nikowi Jego Królewskiej Moś
ci” nakazał sprowadzenie lwów

przy okazji jego podróży do
Apulii.

„Pragnąć sobie zjednać przy
chylność Waszego Tronu, jedne
go lwa z lwicą kazaliśmy na

Wasze imię wydać, abyście
mieli obie pici zwierząt do roz
mnożenia. Są to lwy florentyń
skie i dosyć, o ile natura poz

woli, oswojone” —■tak pisali w

maju 1406 r. do Władysława Ja
giełły ojcowie Florencji.

Król zwierząt
na królewskim zamku

Wspomniana para zdobiła or
szak Wielebnego Jana, któren

przywiózł ze sobą lwy, w ni
czym na szwank ifch zdrowia
ńie naruszając, Król i królowa

zwierząt stały się ozdobą kró
lewskiej na Wawelu menażerii,
wśród której znajdowały się ró
wnież jelenie, rysie, niałpy, pa
pugi, lamparty i niedźwiedzie.

Wprzód zi ozdobą, a potem i

przyczyną głośnych ryków po
nieważ możni ówczesnego świa
ta, wiedząc o królewskiej do
lwów słabości, co ruśż Zwierzęta
te sprowadzali, aby je w darze
królowi złożyć.

W dni szczególnie uroczyste
krużganki wawelskie obsiadali
miłościwie panujący Król z

Małżonką, po bokach — bar
dziej i iiińiej 'dostojni goście:
damy, rycerye i dworzanie. Na
tenczas ńa wysypany wcześniej
jasnym piaskierń dziedziniec

wypuszczano lwy, których po
mruki i piękne, choć groźne
sylwetki dostarczały artystycz
nych wzruszeń.

Lwy w podróży
Królom polskim lwy tak do

gustu przypadły, iże obejść bez
nich się nife umieli. Częsta przeto

zabierali je ze sobą, lubo też

przysyłać je kazali, gdy wyjeż
dżali gdzie na dłużej, choć były
to kosztowną przedsięwzięcia.
Równe 100 florenów pochłonęła
np. podróż ulubionej lwicy za

Zygmuntem Augustem wpierw
do Knyszyna, a potem do Wilna.

Lwy, choć nie wszystkie, a je
no królewskie pupile wędrowały
wraz ze swymi panami do War
szawy, na Litwę, a nawet do

Nowego Sącza, aby tam 'póbie-
rającym nauki synom Kazimie
rza Jagiellończyka cżas wolny u-

milać.

Dla „Monstratorii
leonum in arce”

Różny był stosunek miłościwie

panujących do różnych zwierząt
w menażerii trzymanych. Nie
dźwiedzie na przykład trzymano
w jamach ziemnych. Na ryby w

ogóle nie zwracano uwagi, chyba
że upieczone lub podane w sosie

polskim, kiedy na królewski stół

trafiały...
Zgoła inaczej jednak lwy

traktowano, Kiedy rajcy kra
kowscy i ihni królom polskim
się podlizujący dary dla lwów
'Miarowy wali, to nie króiowi,
ani kasie menażerii, ani też „dla
lwów”, a jeno dla „Monstratorii
leonum in arce”!

3 Iwy (i 2 kamienne)
Dziś żyją w Krakowie 3 Itry

„i dwa ~ ćó iakó krakowianin

dodać muszę — kamienne”. Mło
de, choć już dojrzałe: jeden sa
miec i 2 lwice, z którymi po uro
dzeniu był spory kłopot. Matka

je porzuciła po porodzie i trze
ba było je karmić smoczkiem.
Wychowały się nad podziw dob
rze i jeszcze jako szczenięta, ale
już jako wdzięczne panny — da
wały się prowadzić po ZOO na

smyczy, Zrobiły też karierę ar
tystyczną, występując w filmie
DEE’Y W NIW pt. „Filip Mały”.

A że ich łagodność jest .tylko
pozorna, mimo codziennego w

dzieciństwie kontaktu ż ludźmi,
dowiódł przypadek sprzed :<ilku

miesięcy, kiedy to wesołek przez
parkan przelazłszy do klatki się
zbliżył aby lwicom pograć na

organkach, w 'ułamku, sekundy
poehwyeiły go wystawionymi z

prętów łapami i byłyby rozszar
pały na strzępy, gdyby nie inter
wencja opiekuna, który na

szczęście wesołka żnalażł się w

pobliżu.
Ofiarę mocno poturbowaną

przewieziono do szpitala, a lwy
poczęły dumać nad wzniosłymi
początkami swojej w Polsce his
torii i nad swoją obecną niedolą,
która naraża ich ńa odwiedziny
„kochających. zwierzęta” dur
niów, usiłujących karmić je tym,
czyni nie wolno, albo też rzuca
jących do klatki plonach zapałki.

MACIEJ KUCŻEWŚŚl
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Pod jednym dachemPod jednym dachem !
Sytuacją bardzo typową.

Młodzi zawierają związek
małżeński, na spółdzielcze
M-x trzeba jeszcze poczekać,
pozostajo jedyne, wprawdzie
nie najszczęśliwsze, wyjście
z sytuacji zamieszkać u tych
rodziców, którzy na przyję
cie pod wspólny dach nasze
go stadła wyrażą zgodę, od
dając im w użytkowanie je
den z zajmowanych dotych
czas przez siebie pokoi. ®

Jak postępować aby nie

dopuścić do (częstych nie
stety w takich przypadkach)
międzypokoleniowych nie
snasek? W tym co napisze-
my nie będzie wprawdzie
nic odkrywczego, ale o pe
wnych podstawowych spra
wach przypomnieć nie za
szkodzi.

Warunek bezdyskusyjny: z

obu stron musi być niezłom-

z ziemniaków
1 kg ugotowanych ziemnia

ków przecieramy przez si
ta, dodajemy dużą, posiekaną
i przysmażoną na tłuszczu

cebulą, sporo posiekanego
zielonego koperku i posieka
nej natki pietruszki, dobrze

jest również (ale niekonie
cznie) dodać trochę posieka
nych i podsmażonych na tłu
szczu pieczarek. Osobno u-

cieramy 4 żółtka z łyżką
margaryny, Kódajemy -3 tyż:- emy beż skórki, ■bo.; jest, cięż-
ki słodkiej śmietanki lub

mleka, mieszamy z ziemnia
kami a następnie, wszystko
razem (delikatnie) z pianą u-

bitą z 4 białek. Wkładamy
do formy budyniowej powle
czonej tłuszczem i posypanej
kulką tartą. Gotujemy ok. 1

godziny w garnku z wrzącą

wodą, forma budyniowa mu
si być do 3/4 wysokości za
nurzona w wodzie. Podaje
my ewent. z sosem chrzano
wym.

Przypominamy: na wiosnę,
gdy stare ziemniaki zaczyna
ją kiełkować, pod skórką a

zwłaszcza w okolicy kiełków

zachodzą zmiany ehemiczne

prowadzące do wytwarzania
się solaniny, szkodliwej dla
zdrowia. Dlatego też trzeba
ziemniaki dość grubo i do
kładnie obierać a po obraniu
nie zaszkodzi sparzyć je
wrzątkiem, wodę odlać i do
piero potem gotować.

—•——---------------------
,

na wola współżycia z sobą w 1

zgodzie i dobrej atmosferze, j
Kodzice winni tak samo ser- (
decznie odnosić się do syno- t

wej lub zięcia jak do włas- ?

nego syna czy córki; żad- 5

nych uprzywilejowanych po- J

zycji. Nie radzimy także in-

gerować (nawet w najlep- 1

szych intencjach) w bardzo t

już osobiste sprawy młodych, f
np. w wypadku gdyby za- 5

istniały między nimi jakieś, j
oczywiście tylko niegroźne, \

nieporozumienia. Młodzi, jak
to zazwyczaj bywa, dojdą {
wkrótce między sobą do po- ?

rozumienia, więc po co)
„pohać.palce..między drzwi”? J

Zaś ze strony młodych — j
delikatność i jeszcze raz de- i

likatność, bo rodzice mogą s

być przewrażliwieni. Nie se- ?

parujcie się ostentacyjnie od )
starszej generacji, nie zamy- j
kajcie hermetycznie w swoim J

własnym światku: takim po- 4

stępowaniem sprawilibyście t

ojcu i matce bardzo dużą f

przykrość. Z

Sprawy prozaiczne: o ile )
nie prowadzicie wspólnego j
gospodarstwa najlepiej usta- l
lic godziny, w których ku-■. (
ehnia będzie na zmianę przez ż

oba małżeństwa „okupowa- )
na”. No i korona młodym z 1

. głowy nic spadnie jeśli to

właśnie oni będą troszczyć
się o utrzymanie w kuchni i

czystości. i

Pomidory
.. .z których przyrządzamy

sałatkę najpierw dokładnie

myjemy, następnie zanurza
my na chwilę we wrzącej
wodzie i zaraz potem ścią

gamy skórkę. Pomidory je-

kusi: awr.a.

Kleimy
fajansowy przedmiot
Stłukła się porcelanowa

wzgl. fajansowa cukiernicz-
ka lub miła sercu figurka?
Jeśli nie uda się nam dostać

w sklepie odpowiedniego kle
ju, spróbujmy zlepić uszko
dzony przedmiot domowym
sposobem. Są dwie możliwo
ści:

W jednej łyżce octu roz
puszczamy 10 g żelatyny z

dodatkiem kilku ziarnek

nadmanganianu. Tą masą po
wlekamy brzegi potłuczo
nych części „czerepa” mocno

je dociskając, następnie zle
pioną całość wystawiamy na

słońce, najlepiej przez dwa
dni pod rząd.

Albo: .

2—3dkg.mocno wyciś
niętego chudego twarogu
przecieramy przez sito i do
brze zwilżamy amoniakiem.
Po kilku godzinach powsta
nie ciągnąca się klejowata
masa. Nią to właśnie skleja
my potłuczoną rzecz, którą
następnie dobrze obwiązuje
my i odstawiamy na prze
ciąg 2 — 3 tygodni.

Surówka

z

Składniki: 1/2 niezbyt du
żej włoskiej kapusty; 1

winne jabłko, niewielki ogó
rek. kiszony, 2 .cebule, kilka

łyżek majonezu, zielenina,
sól, sok, z cytryny.

Kapustę jak najcieniej sza-

tkujemy, solimy, wygniata
my w misce i odstawiamy
na 10 minut. Jabłko kroimy
w cienkie paseczki a ogórek
i cebulę w plasterki. Wszy
stkie jarzyny mieszamy ra
zem z majonezem i sokiem
7. cytryny, posypujemy zie
leniną.

*

Refleksje u progu turystycznego sezonu

Trwa urlopowa loteria
W tym roku — choć mi

mo trwającego już se
zonu turystjscznego, nie
udało mi się zdobyć
liczb obrazujących spo

dziewane rozmiary ruchu tury
stycznego — liczba wypoczywa
jących niewątpliwie wzrośnie o

kilka procent. W tak wielkim
tłumie mają rację bytu rudzie

niezadowoleni, czy to dlatego,
że taki już mają charakter, czy
też z przyczyn uzasadnionych i

obiektywnych. Jednak mimo

wszystko trzeba odnotować roz
powszechnioną wśród turystycz
nej zbiorowości opinię: urlopo
wy wypoczynek z roku na rok

kosztuje drożej, co nie zawsze

"idzie w parze z jakością usług.
Najbliższe

’

“miesiące pokażą,
czy rozpoczynający się rezon

zmieni tę opinię. Zanim wyru
szymy na trasy, zwróćmy uwa
gę na nowe jakościowo zjawiska
w krajowym ruchu turystycz
nym.

Na początku maja w siedzibie

Warszawskiego Przedsiębiorstwa
Turystycznego ,.Syrena” przy ul.

Kruczej co kilka dni zajmowali
swój kącik przedstawiciele te
renowych przedsiębiorstw tury
stycznych z wielu atrakcyjnych
regionów kraju, otwierając stoi
ska ze skierowaniami na wcza
sy i głosząc hasła w rodzaju:
„Wybrzeże Gdańskie — warsza
wiakom”. Podobnie — w nie
których miastach poza Warsza
wą. Olsztyn przyjął bratnie

i

i

Nie zna życia kto nie byłw szpitalu
> 1 ikomu nie życzę pobytu

/ y w szpitalu, niezależnie z

jakiej przyczyny — ob
serwacja, operacja, leczenie
— i wcale się nie dziwię, że
wielu ludzi broni się jak tyl
ko potrafi przed hospitaliza
cją. Dlaczego? Już samo o-

derwanie od domu, od rodzi
ny jest na ogół czymś przy
krym, a tu dołączają się róż
ne dolegliwości, obawy,
strach przed zabiegiem i —

‘

niejednokrotnie — przykre
prognostyki na przyszłość,

| które lekarz określa krótko:

„trzeba będzie całkowicie

zmienić tryb życia”, „mowy
nie ma o większym wysił-

i ku”, „dieta na zawsze” itp.
\ itd.

Ale równocześnie ośmielę
. się stwierdzić, że kto nie

i przeleżał kilku tygodni w

l szpitalu nie wie co to jest
| życie. Leżymy w czwórkę w

■ małym szpitalnym pokoju.
i Jest gorąco, późna i chłodna

i wiosna '

zmusza administrację
i do palenia w centralnym o-

j grzewaniu. Pokój ciasny, ka-

j loryfery gorące, a pacjentka
i leżąca pod oknem nie poz-

[ wala na jego otwarcie, oba-

Doświadczenia z poprzednich sezonów urlopowych dają pod
stawę do porównywania wakacyjnych wypraw z grą losową:
można trafić dobrze, można i fatalnie.!przedsiębiorstwa turystyczne z

górskich regionów, które w tam
tejszym najliczniej odwiedza
nym domu towarowym zorga
nizowały takie same jak w War
szawie stoiska. Przedsiębiorstwo
turystyczne z Nowego Sącza ofe
rowało miejsca wczasowe wprost
ze stoiska w katowickich hote
lach. Tak, proszę szanownych
klientów — stała się rzecz do
tychczas niesłychana! Dysponen
ci miejsc wczasowych zamiast

tradycyjnie mówić: „Nie ma,

już wszystko zaklepane jeszcze
zimą”,, zaczęli szukać klienta.
Podróżują z Mazur, • Wybrzeża,
z Nowosądecczyzny do zbioro
wisk potencjalnych klientów —

na Śląsk, do Warszawy, z jakże
jednak nikłym efektem... Pod
czas .trzech dni trwania majowej
giełdy WPT „Mazur-Tourist”
sprzedało w Warszawie zaledwie
ok. 50 skierowań na wczasy, lę-
ne przedsiębiorstwa zamknęły
stoiska z podobnym rezultatem.

Co się dzieje? Otóż zgodnie
z licznymi postulatami, wy
rażanymi również w publi

kacjach prasowych, z początkiem
tegorocznego sezonu turystycz
nego zmieniły się zasady sprze
daży miejsc wczasowych. Do
tychczas było tak, że pracownicy
służb socjalnych z zakładów

pracy na kilka miesięcy przed
sezonem docierali do siedzib

.W&

A

wia się przeziębienia, więc
okno pozostaje zamknięte, o-

twieramy natomiast drzwi
na korytarz, długi, szpital
ny, wzdłuż ściany zastawio
ny łóżkami. Brakuje miejsc
w pokojach, brakuje przez
niemal cały dzień i pół nocy
ciepłej wody w jedynej ła
zience. Szpital jest stareńki,
podobnie jak jego royposa-
żenie. I choć chorych otacza

naprawdę serdeczna troska,
wygód nie mają.

Przez całe tygodnie rozma
wiamy z sobą — my pa
cjentki na ogół nie chodzące.
Już po pierwszych dniach

znamy swój układ rodzinny
i stosunki rodzinno-mieszka-
niowe. Poznajemy też mę-

■żów i dzieci współpacjentek.
Zanim przyjdą w odwiedzi
ny wiemy jacy są, że do-

. brzy, dbający, kochający
(najlepsze są córki), a ró
wnocześnie — choć dawno

samodzielni — sprawiający
nam sporo kłopotów. Tu ma
tka dorosłej córki i takiego
syna, skarży się na synową
i na zięcia. Myślę, że w tym
małym, dwupokojowym mie
szkaniu — zajmowanym
przez czworo ludzi dorosłych

I
przedsiębiorstw turystycznych
i wykupywali „na pniu” co tyl
ko było do kupienia: wszystkie
miejsca w ośrodkach wczaso
wych, całe wsie letniskowe itp.
Zgodnie z ostatnimi zarządzenia
mi ograniczono poważnie limity
na zakup wczasów z funduszów

socjalnych. Wybór miejsca Wcza
sowania i sposób jego uzyskania
stał się więc sprawą indywidu
alną; pracownik po przedstawie
niu rachunków w dziale socjal
nym swego przedsiębiorstwa, o-

trzyma zwrot nadpłaty za wcza
sy ponad" Określone limity. No,

W
kierunku

— do tu-

indywi-

i musi przyzwyczaić
bierania Własnego
wczasowych wypraw
rystyki i wczasów

dualnych.

Trzustka i alkohol
Według spostrzeżeń lekarzy

amerykańskich, ok. 75 proc,
przypadków zapalenia trzustki

wiąże się z nadużywaniem alko
holu/ Wprawdzie patogenezy al
koholowego zapalenia trzustki

jeszcze nie

stwierdzono,
atakuje najczęściej
otyłych, przy czym w połowie
przypadków chorzy nie odczu-

wyjaśniono,, ale
że schorzenie *1 to

mężczyzn

Jak ochronić nowe skrzyn
ki balkonowe przed wpły
wem wilgoci i w jaki spo

sób najlepiej je przechowy
wać w , okresie zimy — pyta
jedna z naszych Czytelni
czek. -z

. Nowe drewniane skrzynki
balkonowe najlepiej zabez
pieczymy przed wilgocią po
krywając zewnętrzną stro
nę dna i boków dwoma cien
kimi warstwami farby olej
nej. Należy unikać lakierów

nitro. Nie wskazane są do
datkowe uszczelnienia w ro
dzaju- wykładania skrzynek
folią, natomiast można pod
skrzynką umieścić płaską ry
nienkę z blachy, co uniemo
żliwi przeciekanie wody na

niżej położone balkony.
Na zimę skrzynki najlepiej

zdjąć, usunąć z nich ziemię
i przechować w suchej pi
wnicy — o ile, oczywiście,
ktoś nią dysponuje. W prze
ciwnym razie można usta
wić skrzynki w osłoniętym
narożniku balkonu i okryć
je np. grubą tekturą oraz fo
lią, a jeśli już musimy je
pozostawić na stałym miej
scu. — to nie usuwajmy z

nich ziemi.

guście:
ci dzisiaj dała na

oraz dzieci z ich pierwszych
i drugich małżeństw, musi

panować niezłe piekiełko na

ziemi. Nawet tu w szpitalu,
dokąd różne domowe animo
zje zaprowadziły i seniorkę
rodu, córka, szepce matce

różne zgryźliwości pod adre
sem bratowej, a syn niechę
tnie reaguje na złośliwe w

intencji pytania w

„No i cóż
obiad?”.

Pani na

sądząc po
ka, a po ruchliwości i zacho
waniu kobieta w pełni sił

witalnych. Jak się to mówi

„doje w. kość” całemu perso
nelowi szpitalnemu, który i

bez tego ma masę kłopotów,
zanim bowiem obiad doje-
dzie z kuchni na nasz kory
tarz wystygnie do reszty, od
stęp czasu między śniada
niem i obiadem’ wynosi za
ledwie dwie godziny, to nie

dowieźli chleba, a to spóźni
ły się bułki, kompot jest cie
pły a herbata

. starsza pani
zwraca uwagę
nem. Podobnie

cuje swego również nie naj
młodszego brata.

drugim łóżku —

wieku — starusz-

zimna. Nasza
każdorazowo

cierpkim to-

zresztą sztor-

Znana przy rodniczka amery
kańska — dr Jane' Go-odall od
18 lat obserwuje życie szympan

sów w warunkach naturalnych
w Tanzanii. Jest zdania, iż tyl

ko tą drogą można dokładniej
zrozumieć i prześledzić procesy

■ewolucji gatunku ludzkiego. Ba
dania dostarczyły jej wielu inte
resujących spostrzeżeń dotyczą
cych życia szympansów, ich re
akcji i zachowań.

Zdumiało ją odkrycie; że

. szympansy potrafią zabijać. V/

obserwowanym stadzie w pew
nym momencie nastąpiły zakłó
cenia w życiu zbiorowości. W

rezultacie kilka młodych osob
ników męskich i żeńskich odłą
czyło się od grupy, zakładając
niejako własne stado.. Zakończy
ło się to jednak tragicznie. -Po
jedynczy osobnicy z nowego sta
da, z ogromną zajadłością byli
atakowani przez członków ,,sta
rego” stada. W.rezultacie wszys
cy zginęli.

J
esteśmy więc w chjyili, co by
nie mówić, przełomowej. Kil
kuosobowa rodzina pracowni

cza, zanim wyda na wczasy kil
ka tysięcy złotych, będzie roz
ważać na wszystkie strony ofer
ty przedsiębiorstw turystycz
nych. Zaś przedsiębiorstwa tu
rystyczne chyba nie poprzestaną
na opisanych tu metodach do
cierania z tradycyjną ofertą ty
pu: wieś letniskowa — kwatery
prywatne — posiłki w byle ja
kiej stołówce, bo efekty takich
działań na razie są mizerne. Gdy
dziś wreszcie zaczyna się kształ
tować rynek klienta, oferta

przedsiębiorstw turystycznych
musi być wzbogacona o nowe

formy.; wczasów.:- śpeć(jąiistycz-
nych, w lepszych warunkach,

z atrakcyjnym programem.

(T.W.)

bólu. Badacze laleaają
lekarzom, by w przypad-
zapalenia trzustki dośzuki-

się. tła alkoholowego, a z

u przewlekłych alkoholi-
badali stan trzustki. Zwła-

marskości

wają
więc
kach
wali
kolei
ków
szcza współistnienie
wątroby i przewlekłego zapale
nia trzustki winno nasuwać po
dejrzenie co do etiologii alkoho
lowej.

Na trzecim łóżku starsza

kobieta wiejska, spracowana,
chora na różne choroby —

niektóre nieodwracalne. Do
bra, łagodna, cicha, tęskniąca
do domu. Matka siedmiorga
dzieci, często przez nie od
wiedzana, dokarmiana, choć
■właściwie na nic nie ma

smaku, odsypią wieloletnią
zaniedbania i marzy o solid-

dnej porcji ziemniaków, na

które wyłącznie ma ochotę.
Zapada zmierzch, słychać

sygnał . karetki pogotowia,
wiozącej kolejnego pacjenta,
na korytarzu nasila się ruch,
biegną siostry pielęgniarki,

elektrokardiograf,
drzwi sali „R”.
Ktoś płacze,

szybkie zarzą-,

pacjentów stoi

, zainteresować
wynikiem reanimacji,

część chroni się do swoich

pokoi, nie chcąc mimo woli u-

czestniczyć w odejściu czło
wieka lub też jego powrocie
do grona żyja-cych. Zapada
cisza oczekiwania, przerywa
na czyimś szlochaniem pod
zamkniętymi drzwiami „R”.

wyjeżdża
otwierają się i

Reanimacja.
Krzyżują się
dzenia. Część
na korytarzu,
na

MARIA KWIATKOWSKA
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Nastał czas upałów W kilku wierszach

Wiele teenów nieczmifili

a tymczasem kto żyw chce nad wodę
Uff, jak gorąco! Od 10 dni ma

my w regionie krakowskim śli
czną, słoneczną pogodę. Słupek
rtęci na termometrach poszedł
mocno w górę. W słońcu tem
peratury przekraczały 35 i wię
cej stopni. Ciekawe jak długo
utrzyma się jeszcze ten typ po-

. gody?
. Kto żyw i ma chwilę
czasu ten ucieka, by się ochło
dzić nad wodą. Kraków nie jest
w dobrej sytuacji, gdyż miejsc
kąpielowych — jako że Wisła
od wielu lat przemieniona w

ściek nie nadaje się od korzy
stania — posiada bardzo mało.
Co . gorsza, nie wszystkie obiek
ty zostały na czas przygotowane
i choć żar leje się z nieba, nie
możemy się ochłodzić W niektó
rych nieczynnych basenach.

Aktualnie w Krakowie czynne
są następujące kąpieliska: w No
wej Hucie przy ul. Eisenberga
(róg Grunwaldzkiej), w Burku
Falęekim przy ul. Żywieckiej
Bocznej — są to obiekty pro
wadzone przez Ośrodek Sportu i
Rekreacji „Krakowianka”. Po
nadto czynny jest basen „Cle-
parflii” przy ul. Fika oraz „Wa
welu” przy ul. Bronowickiej
(są tutaj kłopoty z uzdatnianiem

wody). Z wymienionych kąpie
lisk bodaj najlepiej prowadzone
są obecnie „Clepardii” i przy ul.
Eisenberga.

Natomiast zbyt późno zabra
no się do prac renowacyjnych
przy obiektach „Cracovii”. Ba
seny te, zlokalizowane przy al.
3 Maja, mają być ponoć otwar
te 15 czerwca. Natomiast nie
czynne od 3 lat kąpielisko „Wi
sły” przy ul. Reymonta i w tym
letnim sezonie nie zostanie
otwarte. Remont prowadzony
jest bardzo wolno i podobno w

najlepszym wypadku zakończo
ny zostanie w roku przyszłym.

Można także korzystać z ką
pieli nad zalewem w Kryspino
wie, gdzie mały ośrodek wodny
prowadzi „Krakowianka” oraz

nad zalewem Bagry, który prze
kazano w opiekę do zagospoda
rowania junakom OIIP. Z in
nych naturalnych kąpielisk wy
mieńmy jeszcze znajdujące się
w Scicjowicach i Liszkach. O-
prócz tego można wyjechać nad
wodę do: Dobczyc, Pcimia, Gdo
wa, Zarabia czy Cikowic. Nad
Rabę najłatwiej dostać się z

Krakowa autobusami „zielonych
linii” MPK; do Cikowic najwy
godniej dojechać pociągiem, (ja)

W NIEDZIELĘ, w ośrodku

■wypoczynkowym Kopalni Soli
w Wieliczce „Grabówki” ry
walizować będą ze sobą naj
lepsze krakowskie kluby rolni
ka, Widowiskowe współza
wodnictwo najlepszych zespo
łów tanecznych, muzycznych,
kapel rozpoczyna się o godz.
10-cj rano. Organizatorzy:
ZSMP, WZSR i KDK urucho
mią kuchnię regionalną,
praszamy wszystkich na

swoisty festyn. „

*

W KLUBIE „Zaścianek”
było się wczoraj
zakończenie kolejnego
Wieczorowego
Marksizmu-Leninizmu, w

rym uczestniczyli
mieszkający w

studenckim.
*

Za
leli

oci
uroczyste

kursu
Uniwersytetu

któ-

studenci,
miasteczku

ekspozycji
Biennale

Flan-

Przy głównej
Międzynarodowego
Grafiki w BWA, przy
lach, czynne jest stoisko bez
pośredniej sprzedaży PP „De
sa” prowadzone przez Galerię
„B”. Oferuje się na nim gra
fikę autorów polskich, przy
jętą na 7 MBG, grafikę auto
rów krakowskich po 1945 r., a-

trakcyjne plakaty oraz archi
walne katalogi z MBG.

Stoisko czynne jest do koń
ca lipca codziennie od godz. 10
do 18 (oprócz poniedziałków),
awpiątkiod14do20.

Na naszym zdjęciu basen kąpielowy
Krakowie.

przy ul. Eisenberga w

Fot. JADWIGA RUBIS

Dla matek z dziećmi
W sezonowym Oddziale Kry

nickiego Sanatorium Uzdrowi
skowego PKP w DW

jarz” w Muszynie-ZIockiem zor
ganizowano turnus kuracyjny
dla matek z dziećmi od 2 do
7 lat.

ciach. W tym celu zatrudnio
no lekarza pediatrę, który kie-

„Kole- • ruje dzieci wymagające lecze

Mszyce. atakują
pomoc nie nadchodzi

Wczoraj telefonowano do nas

z Wytwórni Konstrukcji Stalo
wych PRK-9 przy ul. Mayera,
iż w niebezpieczeństwie znajdu
ją się rosnące tutaj piękne drze
wa. Jedną z topoli tak zaatako
wały mszyce, że jest
nimi pokryta, a plaga
się rozprzestrzenić,
miono o tym, prosząc,
Miej;
ni. Otrzymano odpowiedź, że
należy to do Kółka Rolniczego
w Kryspinowie, Kółko Rolnicze
odpowiedziało, że d> Miejskiego
Przedsiębiorstwa Zieleni. A więc
znów - taka sama kolompjka jak
w przypadku gąsienic w ul. O-

polskiej,
'

A tymczasem mszyce nie próż
nują i mnożą się w zastraszają
cym tempie i ilościach. Załoga

■jest bezradna, gdy przedsiębior
stwa. odpowiedzialne, za utrzyma
nie zieleni i mające po temu

środki odżegnują się od wy
pełnienia swego obowiązku.

(bp)

dosłownie
ta może
Zawiado-
o pomoc,

;kie Przedsiębiorstwo Ziele-

odpowiedź,

forma organizacji
kobiet bez rozłąki z

organizowana raz w

jak informuje lek. med.

Topór, dyrektor kry-
kolejowego sanatorium

ko-

nia na zabiegi fizykoterapii, na
tryski, inhalacje itp. Tym sa
mym i dzieci są leczone. Leczą
ce, się. matki nie martwią się o

swe pociechy, które przebywają
pod opieką wychowawczyń.

(TG)

12 CZERWCA br. będzie
pełniony dyżur poselski w

gabinecie przewodniczącego
Rady Narodowej miasta Kra
kowa przy ul. Basztowej 22
I piętro w Krakowie, w go
dzinach od 14 do 16.

Omijajcie ulico Kamieńskiego i Telewizyjna

Ta nowa

leczenia
dziećmi,
roku —

Izabella

nickiego
— przyjęta została przez
biety z wielkim uznaniem. Mat
ki obarczone małym dzieckiem
nie miały bowiem dotychczas
warunków do wyjazdu na lecze
nie sanatoryjno-balneologiczne
Są wielce zadowolone z wprowa
dzonej innowacji. Pomyślano i
o przebywających tu 116 dzie-

Zmiany w ruchu drogowym
dniach 12 do

r. z uwagi na

19 czerwca

prowadzone

Zapraszam...
... na 25 jubileuszową wysta

wę mych — także rasowych —

kolegów. Prezentować się bę
dziemy w różnych sytuacjach na

stadionie KS „Korona” w sobo
tę między godz. 12 a 19.30.
Weźmiemy także udział w kon
kursie „Dziecko i pfw”, Zapra
szamy wszystkich krakowian!

W
1973
prace przy włączaniu kanali
zacji ul. Telewizyjnej do ul.

Kamieńskiego w Krakowie zo
stanie zamknięta dla ruchu
kołowego ul. Kamieńskiego na

odcinku pomiędzy ul. Zamoj
skiego a ul. Puszkarską. Trasa

objazdu w kierunku do Wie
liczki i Rzeszowa zostanie wy
tyczona ulicą Zamojskiego —

Rękawką do ul. Wielickiej i

dalej ul. Wielicką do granic m.

Krakowa, natomiast kierunek

wlotowy do miasta od strony
ul. Wielickiej w kierunku

Warszawy i Katowic przebie
gać będzie ulicami: Wielicką —

Lwowską — Na Zjeżdzie —

Podgórską — Kotlarską —

Rondo Kotlarskie — al. Pow
stańców Warszawy — Rondo
Mogilskie — al. Marchlewskie
go — ul. Rakowicką — Pran-

doty do al. 29 Listopada, gdzie
następuje rozdzielenie ruchu
na Warszawę i Katowice.

1. Autobusy linii 103, 163, 303,
663 kursować będą: w kier.
Prokocimia od węzła Mateczny
ul. ul. Kamieńskiego — Zamoj
skiego — Rękawką — Wielicka
i dalej bez zmian. W kierun
ku mostu Dębnickiego ul. ul.
Wielicka — Limanowskiego —

Pstrowskiego — Mateczny i da
lej bez zmian.

Przystanki:
przystanki na

go o nazwach
kier, mostu Dębnickiego,

pertomasyna”, „Naftobudowa”,
„Makowa”. Przenosi się przy
stanek o nazwie „Malborska”
z ul. Kamieńskiego na ul. Wie
licką na stanowisko linii posp.
„C”.

2. Autobusy linii „104” kur
sować
Wielkie
(wjazd
wyjazd
Kamieńskiego).

Przystanki:
przystanki o

Grunwaldzki”,
„Supertomasyna”,
wa”. Uruchamia się nowe przy
stanki „Makowa”, — ..Malbor
ska” — początkowy (na ul.

Wielickiej).

będą na trasie Piaski
Malborska

Kamieńskiego,
Wielicką do ul.

— ul.
od ul.

na ul.

likwiduje się
nazwach „Most

„Mateczny”,
„Naftobudo-

likwiduje się
ul. Kamieńskie-

Mateczny” w

„Su-

Te wspaniale orkiestry dęte
Przywykliśmy do obfitości

różnych festiwali, jednak III
Festiwal Wiejskich Orkiestr Dę-

Fot. JADWIGA RUBIS

Porozumienie

transportowców
Dzisiaj w Urzędzie Wojewódz

kim w Tarnowie podpisano po
rozumienie pomiędzy Zarząda
mi 'Oddziałów Wojewódzkich
Stowarzyszenia Inżynierów i
Techników Komunikacji z Kra
kowa. Kielc, Nowego Sącza.
Przemyśla, Rzeszowa i Tarnowa
o podjęciu współpracy w zakre
sie rozwiązywania zagadnień
transportowo - komunikacyjnych
makroregionu południowo-
wschodniego. (TG)

tych działających na terenie wo
jewództwa miejskiego krakow
skiego, który odbył się w Słom
nikach był lokalnym wydarze
niem. Na stadion sportowy zje
chały 24 zespoły, z których część
działająca pod patronatem
Ochotniczych Straży Pożarnych
imponowała galowymi mundu
rami OSP.

W historii dotychczasowych
festiwali tegoroczny był naj
większy. Orkiestry startowały w

trzech kategoriach. Jury pracu
jące pod przewodnictwem prof.
Tadeusza Machla z PWSM w

Krakowie oceniało dobór reper
tuaru, czystość brzmienia, dyna
mikę i frazowanie oraz ogólny
wyraz artystyczny.

Tego typu występy mają w

sobie coś
taki też
stadionie
bliczność
lśniące instrumenty występują
cych muzyków, a dźwięki skocz
nych melodii rozlegały się da
leko po okolicy.

Imprezy wielkiej urody mają
jednak swe reguły, toteż jury
sprawiedliwie oceniało umiejęt

ności orkiestr. W kategorii I nie
przyznano pierwszego miejsca,
zaś dwa II zajęły orkiestry ze

Staniątek i Radziszowa, w kate
gorii II zwyciężyła orkiestra
dęta z Chorągwicy, a dwa II

miejsca przyznano orkiestrom z

Sieciechowie i Iwanowic, w ka
tegorii III także nie przyznano
I miejsca, zaś II otrzymały ex

aequo orkiestry z Trzebuni i
Byszyc.

Charakterystyczne jest to, że
do amatorskich zespołów garnie
się duża grupa ludzi młodych,
zaś festiwal, któremu patronu-

ją: Wydział Kultury
UM Krakowa, Polski
Chórów i Orkiestr,
Miejski OSP oraz Krakowski
Dom Kultury ma spore znacze
nie w kształtowaniu upodobań
repertuarowych zespołów, wpły
wa na wzrost poziomu muzycz
nego, pozwala porównać swe u-

miejętności poszczególnym or
kiestrom i dokształca dyrygen
tów i muzyków, którzy mają o-

kazję skorzystania z konsulta
cji z muzykami zasiadającymi
w jury. A efekt — jeszcze świe
tniejsze lokalne uroczystości, na

których daje popis własna or
kiestra dęta... (j.r.)

Do lasu

takich upałach marzy-

bez ognia
Przy

my o spędzeniu każdej wolnej
chwili w chłodym cieniu drzew.
Las ma nam jednak — i nie

tylko nam — służyć przez wie
le lat. Pamiętajmy o tym, gdyż
w warunkach suszy chwila nie
uwagi, niedbalstwo czy bez
myślność mogą piękne miejsce
wypoczynku zamienić w pogo
rzelisko. A więc — nie rozpala
my w lesie ognisk, nie palimy
też papierosów! (hs)

i Sztuki
Związek

Zarząd’

z wielkiego pikniku i

panował nastrój na

w Słomnikach. Pu-
z podziwem oglądała

JUTRO O GODZINIE:

*10—KDKRynekGL
elmiinacje konkursu- i

śpiewaków Krynickiego
lu Arii i Pieśni im. Jana

* 18 — Galeria STU,
sińskiego 18 — wystawa
maila Cieślewiozą.

27—
amatorów

Festiwa-
i Kiepury.

, al. Kra-

prac Ko-

A POZA TYM:

*' Starówka”, ul. Szczepańska
5 ża'prasza' w' niedzielę, 11 hm. o

godz. 16 na spotkanie z Bolkiem
i Lolkiem (zestaw filmów),

* W Muzeum Archeologicznym
przy ul. Poselskiej 3 w dniu 14
ta. o godz. 12 nastąpi otwarcie

wystawy „Mumie egipskie w

świetle promieni X”.

* Pol. Tow. Ekonomiczne przy
pomina, że w poniedziałek, 12
bm. o godz. 13 w lokalu PTE
ul. św. Jana 1S mgr B. Siećllarz

prowadzi konsultację pt. ..Metody
twórczego myślenia w pracy or
ganizatora”.

oferuje
18

„MUNDIAL’78” TRWA!

CZERWCA dyżury pełnić będą następująceW SOBOTĘ
zakłady radiowo-telewizyjne w godz. 11—17:

© os. Kozłówek 8, fel. 637-20, wewń. IM
® os. Złoty Wiek 19/29, tel. 800-66, wewn. 530 (telewizory

czarno-białe i kolorowe)
@ ul. Grzegórzecka 136 (telewizory czarno-białe i koloro

we)
ul. Salwatorska 20, teł. 281-78

@ ul. Marchlewskiego 71, tel. 149-83
© ul. Narzyniskiego 9, tel. 188-41 (instalacja anten)
$ Skawina, os. Ogrody 1, tel. 431
$ Wieliczka, ul. Kościuszki, tel. 910
© Myślenice, ul. Słowackiego 21, tel. 204-46 (telewizory

czarno-białe i kolorowe)
@ Proszowice, ul. K. Marksa, tel. 237

a w NIEDZIELĘ 11 CZERWCA
0 ul. Jaremy 1, tel. 743-04 (telewizory czarno-białe i kolo

rowe)
(£) ul. Limanowskiego 1. tel. 605-30

os. Kalinowe 4, teł. 802-24
@ ul. Cystersów 2, tel. 148-83 (telewizory turystyczne)

K-4044

W Galerii Teatralnej
■ ^Galerii Teatralnej przy
R/gg ul. Szpitalnej 21 trwa

r * wystawa. rysunków mło
dej krakowskiej artystki, Gabrie
li Moratoetz.' Absolwentka kra
kowskiej ASP, wychowanka
prof, Jerzego Nowosielskiego
ekspozycją tą debiutuje w Kra
kowie, choć nie jest to jej de
biut w ogóle. Przebywając po
ukończeniu studiów na stypen
dium w Wenezueli prezentowa
ła tam z powodzeniem swe pra
ce w kilkunastu galeriach.

Rysunki pokazane w Galerii

Teatralnej zasługują na. uwagę

jakby
Są przede
zaprzecze-

po.i
rozumie-

ka-

z wielu powodów,
wszystkim
niem tego co zazwyczaj
określeniem rysunek
my — oszczędnego, raczej
meralnego dzieła. Tu mamy do
czynienia z dużymi formatami,
z kompozycjami prawie malar
skimi. Przedstawiony na nich
świat to trochę postaci ze złych
snów, „gdy rozum śpi”, ukazu
jąc cała, marność naszej do
czesnej fizyczności. Pierwsze
wrażenie skłania nas raczej do
pesymistycznego myślenia o

złych stronach zewnętrznego i

wewnętrznego bytu człowieka.
Artystce udoje się jednak, a

czyni to, jak sądzę, w pełni
świadomie, wprowadzić element
odprężenia, jakby uspokojenia, w

ten ponury świat. Tym elemen
tem jest przede wszystkim ko
lor użyty z wielką, finezją,
sprawiający, że poprzez mrok

złych snów jakby przedzierało
się słońce.

Oczywiście są to odczucia in
dywidualne i z pewnością możno,
te prace odczytać inaczej,
ulega jednak wątpliwości,
warto je zobaczyć, (e)

JVi<?
ie

na

tea-

po-
12
18godz.

Marmu-
Pałacu

Barana-

zaprasza
196 wieczór

tralny w

niedziałek ,

bm. o

w sali

rowej
„Pod

mi”. W programie recytacje w

wykonaniu Marii Nowotarskiej,
Tadeusza Malaka i Tadeusza

Szybowskiego. Przy fortepianie
zasiądzie Danuta Mroczek, a

wieczór poprowadzi znany kry
tyk teatralny Tadeusz Kudliń
ski.

Grodzkie Towarzystwo Kul
tury Teatralnej m. Krakowa
obchodzi właśnie 5-leciss awej
pięknej działalności. Gratulu
jemy!



ECHO KRAKOWA Nr 129(10101)Str. 8

PIĄTEK NIEDZIELA

CZERWCA

Felicjana
Pelagii

SOBOTA

TO
CZERWCA

Bojumil*
MaSjosrjity

11
CZERWCA

Barnaby
Feliksa

oraa Muzeum Żup Krakowskich

p—19), Muzeum Lotnictwa i A-

stronaiityld, Czyżymy (10—14),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10: Wyst. A . Starczewskiego
(piąt. 11 —19, sob. niedz. niecz.),
Biblioteka Publiczna, ul. Franci
szkańska 1: Nagrody literackie
1975—77 (piąt. 14—19, sob. 10—15,
niedz. 10—13), Galeria STU, ul.

Krasińskiego 18: Wyst. B, Ciośle-
wicza (piąt. sob. niedz. 14—20).
Mały Rynek 4: Pojęcie grafiki
(piąt. sob. 11—19, niedz. 11 —15).

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Damy 1 huza-

ry. Miniątura 39.15 Wróg ludu. Mo
drzejewskiej 19.1-5 Iwona księżni
czka Burgunda. Kameralny 19.15

Emigranci. Bagatela 19.30 Kram z

piosenkami.' Muzyczny (ul. Lu
bicz 48) -19.15 Kraina . uśmiechu;
Groteska 17 Hej na smoka.

Sobota
Słowackiego 19.15 Alsropolis. Mo

drzejewskiej ■17 Iwona księżniczka
Burgunda. Kameralny 17 Czekając
na Godota. Bagatela 19.30 Szko
ła żon. . Ludowy 19.15 Ro
mans z wodewilu. Muzyczny 19.15
Kraina uśmiechu. Groteska 16

Przygody Pietruszki. Kolejarza
(ul. Bocheńska 5) 19 Cztery damy

1 as.

Niedziela
Słowackiego 14 Halka, 19.15 Da

my i huzary. Miniatura 19.15 Wróg
ludu. Modrzejewskiej 19.15 Iwona

księżniczka Burgunda. Kameral
ny 19.15 Czekając na Godota. Ba
gatela 19.30 Kram z piosenkami.
Ludowy 19,15 Bolesław Śmiały —

Skałka. Groteska u, jj Przygody
Pietruszki. Kawiarnia „Pod Pa
wiem” 12 Kabaret dla dzieci

„Drops”. Kolejarza 15 Zaklęta me
lodia, 19 Cztery damy i as.

Piątek
Kijów 15.45, 18,. 20.15 Siedem no

cy w Japonii (ang. 1 . 12). Uciecha
15.45, 18, 20.15 Straceńcy (USA 1.

18). Warszawa 15.45, 13, 20.15 PÓrf
lotniczy-W (USA- 1. 15). Wolność

15.45, 18, 26.15 Kot. o dziewięciu o-

gonach (wł. 1 . 13) Sztuka 15.43, 18,
20.15 Opatrzność (fr, 1. 18). Wanda

15.45, 13, .20.15 Gang Olsena wpada
w szal (duńs. 1. 12). Ml. Gwardia

14.45,. 17, 19.13 Superespress, sv. lila-,
bezpieczeństwie (jap_ . I. 15)' Wrzos'

(Zamojskiego 56) 16;'18,<20'"Śmierć'
z komputera-(fr; 1. 15). Świt (es.
TeatralneolO): 1-5 .45, .18. 20.15 Alicja
ucieka po raz ostatni (fr. 1. 15).
Mała sala 15, 17 Nie zaznasz, spo
koju (poi. 1. 18). 19.30 Emigranci
(szw. 1, 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15:45, .18, 20.15 Skrzy
dełko czy nóżka (fr. ■b.o .) . tMala
sala 15, 17.15, 19.39 Z- podniesionym
czołem (USA l, 15). Kultura (Ry
nek Gl. 27). 14. .15, 20 Rąffęrty i

dziewczyny (USA 1. 15), 13’Martwa
fala (poi. 1. 15). Wiedza (Rynek
Gl. 27) 17.15 Losy zamku — bazy
kraju (poi. b.o .) . Mikro .'(Dzier
żyńskiego 5) 15.45, 13. 29.15 Mistrz
rewolweru (USA 1. 15). Dom Żoł
nierza (ul. Lubicz . 48) . 16 Dziew
częta ż Nowolipek (ajrch, poi. 1.

12). Związkowiec (Grzegórzecka
71) 16, 18, 20 Zaułek dziewic
(meks. 1 . 15). Wisła (Gazowa ■•źl)
15.45 Handlarz bronią (wł. 15j.
18, 20.15 Maratończyk. (USA 1.-13).
Maskotka . (Dzierżyńskiego 55)
15.30 Znachor (poi. 1 . 12), .17 .30,
19.30 Kariera na zlecenie (fr. 1, 13).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15; 16, 17

Przygody' Bolka i Lólka, 13 Strach’
nad miastem '(fr. 1. 18), 20 Roman
tyczna Angielka' (ang. 1. 13). Pod
wawelskie, Tęcza — nieczynne.' U-

gorek (os. Ugorek) 15 Mąż swojej
żony (poi. b.d .), 17. '19 Cenny de
pozyt (fr. 1 . 12). Sfinks (Majako
wskiego 2) 15, ,17 Na tropie Wil-

by’ego (ang. 1. 18). .

Sobota
Kijów 15.45, 18, 20.15 Siedem no-

cy w Japonii, Uciecha 10,. • 12.15,
15.45. 18, 20.15 Straceńey. -Warsza
wa 10, 12..Mężczyzna z białym goź
dzikiem (szw./l. 15), 7.5 .45, . 18, 20.15
Port lotnicży-77 . Wolność 10, 12,15.
15.45. 18,‘ 20.13 Kot* o dziewięciu o-

gonach. Sztuka ld.15,' 12.30,' 1'5.'4.%

18, 20.15 Dzień Iluzjonu. Wanda

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 Gang Olse-
na- wpada W szał. Ml. Gwardia
14.43, 17, 19.15 Superexpress w nie
bezpieczeństwie. Wrzos 16, 18, 20
Śmierć z komputera. Świt 15.45,
18, 20.15 Alicja ucieka po raz osta
tni. Mała sala 15, 17, 19 Nie za
znasz spokoju. Światowid 15.45,
18, 20.15 Skrzydełko- czy nóżka.
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Z podnie
sionym czcłcnr. Kultura 12, 14.

16, 20 RąTferty i dziewczyny. is

Dym ję'$icńnegó ogniska (NRD 1.

15). Wigdz-ii.-••1-5.15 Imperializm. —

ciągle ’:grnż-iąy. (poi. b.o .). Mikro

15.45, 18. 20.15. Mistrz rewolweru.
Dom Żołnierza 16 Dziewczęta z

Nowplipek (ąrciypol. 1. 12). Zwią
zkowiecT6 Zaułek dziewic. 18. .20

Zabity, na śmierć (USA 1. 15). Wi
sła 10.4’5. 18, 20.45 Maratończyk, 13.
15.45 Handlarz bronią. Maskotka
15.30 Znąćfjor, 17.30, 19.30 Kariera
na zlecenie. Pasaż 10. 11, 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 12,. 13,. -20:
Strach ..nad miastem. Podwawel
skie ie, 18 Na 'tropie Wilby’ego.
Tęcza 17, 19 Powrót Robin Hooda

(ang. 1. 12). Ugorek 15 Mąż swo
jej żony, 17, 19 Cenny depozyt.
Sfinks 16, 18, 20 Na tropie Wil-

.by’ego, .

•

Niedziela
Kijów 15.45, 18, 20.15 Siedem no

cy w Japonii. Uciecha 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Straceńcy. Warsza
wa 19, 12 Mężczyzna z białym goź
dzikiem, 15.45, 1S, 20.15 Port lotni-

czy-77. Wolność 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 Kot o dziewięciu ogonach.
Sztuka 10, 11.30, 13 Mały. Iluzjon,
15.30, 13, 20.30 Iluzjon. Wanda 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 Gang Olsena

wpada w szał. Ml. Gwardia 12 Flip
i Flap - w Legii Cudzoziemskiej
(USA b.o .), 14.30, 17, 19.15 Super-
express w niebezpieczeństwie.
Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Mała syre
na (jap., b.o .), 16, 18, 20 Śmierć z

komputera. Świt 13, 15,45, IB, 20.15

Alicja ucieka pó raz ostatni. Mila

sala 15, 17.15, 19.30 Oddział (USA
I. 15), Światowid 13 Trzej musz
kieterowie (panam. 1. 12), 15.45,
18, 20.15 Skrzydełko czy nóżka.
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Z podnie
sionym czołem. Kultura 12, 14,
16, 20 Raflerty i dziewczyny, 13
T:o ja zabiłem (poi. 1. 15). Wiedza
— nieczynne. Mikro 15.45, 18, 20.15
Mistrz rewolweru. Dom Żołnierza
12.30 Bajki, 15.45, 18 Noc amery
kańska (fr.-wł. 1. 15). Związkowiec
12.15 Bajki, 16 Zaułek dziewic, 18,
20 Zabity na śmierć. Wisła 11, 12

Bajki, 13, 15.45 Handlarz bronią,
18, 20.15 Maratończyk. Maskotka
11 Bajki, 15.30, 17.30, w.30 Roman
tyczna Angielka. Pasaż 10, u, 12,
13, 14, 15, 16, 17 Przygody Bolka
i Lolka; 18, 20 Strach nad miastem.
Podwawelskie 11, 12 Baj Id, 18, 20.
Na tropie W'ilby’ego. Tęcza 15, 17,
19 Powrót Robin Hooda. Ugorek
12, 13 Bajki, 15 Mąż swojej żony,
17, 19 Cenny depozyt. Sfinks 11,. 12,
13 Bajki, 16, 18, 20 Na tropie Wilr
by’ego..

/ i.\v; Piątek ... .

Sobota — Niedziela
Wawel —' komnaty (piąt.' sob.

niedz. 10—15 i 16—18), Skarbiec

(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16), .Muzeum
Lenina, Topolowa 5; Lenin w Pol
sce, Lenin w grafice radź., Pol.,
plakat antywojenny (piąt. 9—18,

. sob. 10—1(1, niędż. .10—15 — wst.

wol.)., Oddział w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. ńieaz. —

8— 16, 'sobota -“8—19 '
— wstęp

wol.), w ;Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 — wst. wol.),
Muzeum Historyczne, Oddziały,
Jana 1?: Militaria, Zegary (piąt.
9—17, sob. 10—16, nleaz. 9—14).
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.
oraz Rysunki G„ Morawetz (piąt.
9— 15, sob. - Ul—16, niedz. . 9—14),
Krzysztofory, Rynek Gl. 35: Okru
cieństwo wojny — F . Goyi (piąt.
10—17, sob., 10—16, niedz. 9—14),
Muzeum Narodowe, Oddziały, Su
kiennice: Galeria poi. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 oraz Tiustracja-
Figuracja ■(piąt. niedz. 10—16, sob..

10—18), Dom Matejki, - Floriańska
41: Wybór ,z nieznanej. . kolekcji
J-. Matejki (piąt. 12—18, sob. 9—18,
niedz. 9—15), Szolayskicli, pl.
Szczepański . 9; Pol. malarstwo i
rzeźba do .1764 r, (piąt, nj.edz. 10—

16/sob, 10—18), Czartoryskich, Pi-,
jarska 8; Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (piąt. 10—16, sob.

9—18, riiedz. 9—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Broń w dawnych
wiekach (piąt. niedz. 10—16, sob.
10— 18), Archeologiczne, Poselska

3: Staróżytn. i średn. Małopolski,
Kolekcja • zabytków archeologii
śródziemn.- , IX wystawa', figurek
historycznych (piąt. - niedz. 10—14,
sob, 14—13), Podziemie kościoła
św. Wojciecha w Byiiku Gl.: Dzie
je Rynku Krak. (piąt. sob. .9—16,
niedz. 13—17), Przyrodnicze, Sław
kowska 17: Fauna Polski, Fauna

epoki lodowcowej (piąt. sob.
niedz. 10—13 — wst. wol.), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:
Biennale Grafiki (piąt. 13—20, sob.
niedz. 11 —18), Arkady, pl. Szcze
pański 3a: Grafika krak. (połączo
ne ze sprzedażą); (piąt. 13—20, sob.
niedz. 11 —18), Galerie: Krzysztoto-
ry, ul. Szczepańska 2: Wyst. G .

Tiiusa-Carmela (piąt. sob. niedz.
11— 13), Pryzmat, Łobzowska 3:

Wyst.- W. Krzywobtockiego (piąt.
10—18), Sztuki Nowoczesnej, N.

Huta, os. Kościuszkowskie 5: Pra
ce J. Kozłowskiego, oficyna, pl.
Sikorskiego 10: Wyst. E . Krasiń
skiego (piąt. sob. 11 —13, niedz.

nięcz.), Desy, ,św. Jana 3: Wyst.
,J. Stokłosy, (piąt. 11 —19, sob. niedz.

niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szcze
pański 4: Grafika: metody, po
stawy, tendencje (piąt. 13—20, sob.
niedz. 11—18). Floriańska 34: Gra
fika: D. Leszczyńskiej-Kluzdwej,:
H. Kozłowskiego, T. Jackowskiego,
R. Otręby (piąt. 10—18, sob. niedz.-

niecz.), Rydlówka, Tetmajera .28

(piąt. sob. niedz. 11 —14), KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus 78, cz.

,1 (9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 87, Straż Poż.

98, Pogot. Ratuńk.: Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 23€-S3, porady stoma
tolog. w przypadkach nagłych
(piąt. 20—7, sob. niedz. 14—7), am
bulatorium okulistyczne (całą do
bę), Rynek Podgórs-ki 2: 625-50,
657-57, N. Huta 422-22, Lotnisko
Balice 190-29, Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynltarska 11, Chlr. dzlec.

Prokooim, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23a, Okułist.
Witko wice (Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji).
Sobota

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Kopernika 23a, Okiilist.

Kopernika 38 (Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejoniza
cji).

Niedziela
Chtr. Chir. dziec. Okulist. os.

Na Sksrpie, Urolog. Wrocławską
1, Laryng. Kopernika 2-3a (Neuro
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji).

Dyżurne poradnie: internistycz
na, pediatryczna, gabinet zabiego
wy (18—21), zgłoszenia wizyt do
mowych (18—20), woir.a sob. i
niedz. dochodzi stomatologiczna
(8—14), wizyty domowe (8—13), dia
Śródmieścia: al. Pokoju 4, tel.

181-30, 183-96, dla N. Huty, os. Ja
giellońskie bl. 1, tel. 056-26, dla

Krowodrzy, ul. Galla 24, tel.

721-3'5, dla Podgórza, ul. Krasickie
go Boczna 3, tel. 618-55, 650-99, Inf.

Służby Zdrowia: tel; 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej 107-65,
Inf. Toksykologiczna, Kopernika
26. tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (piąt. 8—17, sob. niedz.

niecz.), Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy- kardio
logów, Lek. Spóldz. Pracy tel.

295-78, 225-66 (piąt. sob. 16—23.39,
niedz. niecz.), Ośrodek Inf. dla
inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel.

22Byll (pon. śr»-»t piąt... 16—18),
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Mlodz... Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (9—18), Poradnia Przedmał
żeńska i' Rodzinna, pl. Wiosny Lu
dów 6 (Śr. i piąt. 16—19), Tel. Zau
fania 371-37 (16—22), dla dzieci i

młodzieży 611-42 (14—18), Milicyjny
Tel. zaufania 216-41 (całą dobę),
262-33 (8—16), Inf. kolejowa zagr.
241-82, kraj. 223-33. 295-15, Inf. Tu
rystyczna „Wawel-Tourist”. ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (piąt. sob. 8—

20, niedz.; S—15)', Inf. Kulturalna,
KDK, pok. 1'44 , III p. tel. 244-02

(11—18), Inf. o Usługach, Floriań
ska 20, tel. 271-30, 228-90 (piąt. 7—

13, sob. niedz. niecz.), Nowa Huta,
os. Zgody 7, tel. 447 -31 (piąt. 8—13,
sob. niedz. niecz.), Pomoc Dro
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
755-75 i 748-92 (7—22).

Piątek
Dyżury nocne: Rynek Gl. 42

(tlen), pl. Wolności 7. Rynek Pod
górski 9, A. Struga 36, N. Huta,
Centrum A, M. 3 (tlen).

Sobota
Dyżury dzienne: jak wyżej, do

chodzą apteki: Floriańska u,

Szczepańska 1.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak w piątek.

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do 19.

Ogród.- Botaniczny (Kopernika)
od godz. 9 do zmroku.

Piątek
Program I

NA. FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, '21, 23, 0.01,
1,2,3,4,5.

16 Tu Jedynka. 17 .30 Radiokurter.
18 Tu Jedynka. .18.25 'Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.15 Warsz. Ork. PR i TV. 19.33

Wspominamy opolskie festiwale.
20.05 Wirtuozi różnych instrumen
tów. 20.30 Melodie do których wra
camy. 21 .20 Kronika sport. 21.27
Kom. Totalizatora Sport. 21 .30 Fest.
Piosenki Radź. 22 .30 Tu Radio Kie
rowców.’ 22.33 Tematy filmowe. 23

Wita Was Polska.

Program ii
NA FALI 249 M

Wiadomości:. 16.40, 21.40, 23.30.
17 Co Się .Wam w tej. audycji naj

bardziej podoba? 17.20 John Pie
kło — frag. opow. D . Decoin. 17.46

Hep, lit. — Kowalowi najlepiej.

18 Nowiny i nowinki mutyoztne.
18.23 Plebiscyt Studia Gama. 13.30
Echa dnia. 18.40 Klub Entuzjastów
Nowoczwiości. 19.05 Poetycki Kon
cert Życzeń. 19.30 Wielk. Ork.

Synaf. PR 1 TV w Katowicach.
20.10 Widziane z radia. 20.30 D.e .

koncertu, żl.50 Tańce renesansowe.

22 Teatr PR — Luk wolności.. 28
Granice jazzu. 33 .35 0o słychać w

świecle. 23,40 Muz.

Program III
UKF 06,85 MHa

Wiadomości: 17,; 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40

Studio nagrań. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19

Przeminęło z wiatrem — ode.

pow. 19.35 Opera tygodnia — G .

Rossini — Włoszka w Algierze.
19.50 Bajka o Nowym Jorku —

ode. pow. J. P. Donleavy’ego. 20
Blues wczoraj i dziś. 20,30 Szczę-
ioie 4- codzienność — ki oz. 21

Granice muzyki. 21.40 C. Laine

śpiewa Szekspira. 22.15 Jaz®. 33,05
Między, dniem a enem.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIE.! PR
UKF 68,75 MHz

Wiadomości: 16.40, 22.55.
18.50 Wydarzenia, opinie, reflek

sje (Kr). 17.20 Po jednej piosen
ce (Kr). 17.35 Pokłosie Fest. Fil
mów Krótkometr. (Kr). 17.50 Re
klama (Kr). 18 W rytmie sporto-

• wym (Kr). 18.15 Muz. rozr. (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Kalejdo
skop nauki. 19 O zdrowie człowie
ka. 19.15 Lek. jęz. ang. 19.30

Międzyn. Fest. Muz. Organowej.
20.15 Pieśni Brahmsa i Wolfa. 20.35
VI Kołobrzeskie Wieczory Wiolon
czelowe. 21 .30 Laureaci chopinow
scy na płytach. 22.13 Ekonomia na

co dzień. 2-2.30 P. Sarasate — taniec

hiszp. 22 .3$ Szk. Sr. dla Prac. —

Historia,

Sobota

Program I
Wiadomości: 9, io, 11, 12.05, 15,

19,20,21,22,23,0.01,1,2,3,4,5.
9.05—11.40 Cztery pory roku. 11 .40

Tu Radio Kierowców’. 12.25 Pol.
melodie. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13 Nasze lud. rytmy. 13.40 Kącik
melomana. 14 Studio Gama, 14.20
Studio Relaks. 14.25 Studio Gama.
15.05 Korespondencja z zagr. 16.10
Teatr PR — Łódka w lesie. 16 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurler. 18 Tu

Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.33 Wiersze śpiewane.
19.15 Słynne ork. festiwalowe. 19.33

Wspominamy opolskie festiwale.
20.05 Program z dywanikiem. 21 .10
Tu Radio Kierowców. >1.13 Kom.
Totalizatora Sport, 21.15 Przeboje.
21.35 Mundial’7-8 — transmisja me
czów:- Mekśyk •*--Polaka i Tunezja
— RFN, >2.45 Mu.ndial’78 — d .e. .

transmisji meczów. 23.40 Recital
M. Grechuty.

Program li
Wiadomości: 8.30, 11.30, 13.30,

16.40, 21.30, 23.30.
8 i 8.35 Dialogi 1 zbliże

nia. 9 .30 Teatr PR — Rzym
skie łaźnie. 10.40 Groch z kapustą.
11 Koncert chopinowski. 11.35
Public, międzyn. 11 .45 Muz. spod
strzechy. 12 .05 Czy znasz tę książ
kę? 12.45 Od solisty do orkiestry.
13 Mag. lowieelń. 13.15 Mozart —

Koncert Es-dur. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 R. Strauss Suita wal
ców. 14,10 O zdrowiu. 14.30 Studio
Słonecznik. 14.50 Mag. wojsk. 15.05
Muz. Telemanna. 15.30 Radioferie.
16.10 Przekrój muz. tygodnia. 17 Z
archiwum jazzu. 17.20 John Pie
kło — irag. opow. D . Decoin. 17 .40

Rep. lit. — Błędne koło. 18 Muz.
archiwum PR. 18.25 Plebiscyt Stu
dia Gama. 18.40 Aud. kombatancka.
19 Matysiakowie. 19,30 Problemy
teatru operowego. 20 Wiersze J.
Kulki. 20.15 W 2-5-ą roczn. śmierci
G. Fitelberga — retransmisja konc.
21.40 Rep. muz. 22 Gwiazdy estra
dy. 23 Pozn. Wiosna Muz. 23.35 Co

słychać w świecie. 2S.40 Muz.

Program III
Wiadomości: s, 10.30, 1S, 15, 17,

19.30, 22.
8.05 Co' kto lubi. 9 Bajka c No

wym Jorku — ode. pow. J. P.

Donleavy’ego. 9 .10 Z musicalu do

jazzu. 9.30 Nasz rok 78. 9.45 Z
twórczości kompozytorów szwajc.
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał-

■kanton. 11 M. Mitchell — Przemi
nęło z wiatrem — ode. pow. 11 .30
W tonacji Trójki. 12 .25 za kiero
wnicą. 13 Powtórka z rozrywki.
13.50 Miasto szczęśliwych miłości —

ode. pow. F . Kozika. 14 Muz. z hi
szpańskim rodowodem. 15.05 Kram
z piosenkami. 15.30 Studio 202. 16.30
Gra J. Pasa. 16.45 Nasz rok 78.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Songi z Brazylii rodem. 18.10 Poli
tyka dla wszystkich. 13.25 Kon
cert jakiego nie było. 19 St. Miar-
kowski — Burubahajr czyli na

drogach Afganistanu. 19.15 Daw
nych wspomnień czar. 19.35 Ope
ra tygodnia — G. Rossini: Włosz
ka w Algierze. 19.50 Bajka o No
wym Jorku — ode. pow. J. P.

Donlea.vy’ego, 20 Baw się razem

z nami. 22.15 Teatrzyk Zielone O-
ko — Reąuiem dla Mary Red field.
-23.05 Jam session w Trójce.

Program IV
Wiadomości: 12, 15, 16, 16.40,

22.55
3.10 Szk. Sr. dla Prac. — Histo

ria. 8.23 H. Berlioz — Karnawał

rzymski. 8 .35 Sport — nauka — te
chnika. 9 Przed startem na wyż
sze uczelnie. 9 .30 Pieśni Debus-

sy’ego. 10 Przed startem na wyż
sze uczelnie. 10.30 Estrada przyja
źni. 11 Dla szk. śr. — Wych. oby
watelskie. 11 .30 W 60 roczn. śmier
ci A. Boito. 12.05—12.25 Tr. pr. II.
12.25 Giełda płyt. 13 lek. jęz. ang.
13.15 Angielskie pieśni. 13.30 Z da
la od utartych szlaków. 13.50 stu

dio Stereo (Stereo) (JEri.
' 15.M

Teatr PR — Cykl: Komedia anty
czna — Odludek. 16.05 Kodek* 1
kierownica. 16.30 Rozmowy peda
gogiczne. 16.50 Wasze trowki nasze

wnioski (Kr). 17 .05 Mag. Rozrywki
(Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Zite-
mia, człowiek, wszechświat. 19 Czy
znasz swoje praW-o? 19.15 Lek. jęz.
iranc. 19.30 Studio Dwóch — mag.
Stereo (Kr). >1.15 Lokalny stereo
foniczny pr. muz. — muz. powa
żna (Stereo) (Kr). 22 .13 Portrety
Polaków. 22 .35 Szk. Sr, dla Prac.
— Jęz. polaki.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 10, 12.05, 16, 19.W,

>1,23,0.01,L’3,3,4,5.
8.18 Moja aud. muzye®na. 9

Mundial’78. 9 .05 Mag. Wojak. 10.05

Słynni instrumentaliści. 10.30 Teatr
dla Dzieci — Chłopcy na strychu.
10.50 Grają: Alber — Strobel. 11
Studio Gama. 12.45 Pol. lnuz. p-o-
pul. 13 Tropami ludzi i pieśni. 14
Muz. ekranów. 14 ..‘W W Jeziora
nach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Start aniołów — ałucit. ii.90 Kon
cert na instrumenty. 17 .15 Studio

Młodych. 18 Kom. Totalizatora

Sport. 18.05 Mundia-l’78. 18.16 Róż
ne barwy piosenki. 18.35 Mundial’
78 — transmisja meczów: Szwecja
— Hiszpania i Brazylia — Austria.
19.45 Mundial’78 — d .e . meczów.
20.40 Zesp. Brass-Fever. 21.05 Wróż
by z gwiazd. 22 Z lekką muaą

przez lata. 23.05 Inf. sport. 23.15
Rewia piosenek. >3.45 Big Band D.
EULw.

Program L
Wiadomości: 7.30, 14.30,

31.30, 23.30.
7.45 Aud. rozrywkowa. 8 .03 Fel.

W. Sokorskiego. 8.25 Zawsze w

niedzielę. 8 .30 Koncert organowy.
8.45 Nowości Teatru PR. 9 Pan Ta
deusz — w Teatrze Polskim w

Szczecinie. 9.30 Ballady. 9.W Tygo
dniowy przegląd prasy. 10 Wize
runki ludzi myślących. 10.40 Rzecz
o ^wypędzonych — rep. 11.30 Kącik
poezji. 12.03 Ork. PR i TV w Kra
kowie. 13 Chryja — «łuch. 14.33
Recital Dali-dy. 15 Dia dzieci —

Zwycięzca — aiuch. is.3o Dom, ro
dzinny dom. 16 Koncert Chopino
wski. 16.30 Podwieczoj-ek przy mi
krofonie. 13 Nowości Polskich Na
grań. 18.>5 Fel. publ. krajowej.
18.45 Kącik reklamowy. 19 Recital

Dalidy. 19.20 Studio Młodych. 20

Wielcy artyści estrady i kabaretu.
>1 Wojsko, strategia, obronność.
21.16 Piosenki iołnieiwkie. >1.30

Mag. Tygodnia. 22 .90 Wspcmińąjny
debiuty. 23 Arcyd22ieża muz. dąv/,
nej. 23.35 Public, międzyn. 23,«
Mrt«yka.

Program III
Wiadomości: 8.M, 14, 19.36, Ł2.
8.36 Co kto lubi. B Bajka o No.

wym Jorku — ode. pow. J. p.
Do«l«avy'ego. ł.lfl Z dunajoową
wodą. S.M G<ty »ię mówi „eihfop.
aka iiidz.Mis”. 16 60 minut na gę.
driinę. 1L Zeapół Chaltiir.nik. ll.u
Ntadziel-n* aakófka musyesn*. u

Wojna i dyplomacja — U Stalina
na Kremlu — ode. słuch. dok.
la.iJ K *»1 koncertowych, lj.io
Przeboje z nowych płyt. 14.06 Pe
ryskop. 14.36 Z nowych nagrań Pa
III. 13 Poetycki przewodnik pa
Sycylii. ló.» Nowa płyta O. New.
ton John. 16 Oień ważki — słuch,
16.37 Śpiewa K. Prońko. 16.47 Goś
w tym jest. 17 Zapraszamy 4o

Trójki. 19 Muzycane Osoary lat w.

1»,36 Opera tygodiul* — G . Fte^si-
nl —• Wloscki w Algierze, ił.^0

Bajka o Nowym Jorku r- otfcf.

pow. J. P. Donł«avy'ego. M fizn
piano porte. M .30 Aud. ro®ry.wko-
wa. 21 Z tysiąca 1 jednej pieśni.
32.16 A. Czechow — Końskie naz
wisko. 22 .36 Glosy prawia aapom-
niane. 23.0S Z waow. ktafrów jaz
zowych. śs.śS Love śulijBited Or-

piieetra.

Program IV
WUdomości: ia, 16, Xł.93.

a.(fi Cc słychać (Kir). 8.29 PogdcU
(Kr). 8.39 2 is-al koncertowych sto
licy. 9 Fel. — Pueta bramka (Kr).
9. W Literatura na drleń dobry
(Kr). 9.49 II Konkurs kapel, śpie
waków i jns-tinmenWiMów — woj,
miejskikrak. (Kr). 10 Klub

Młodych. Miłotóków Mu^y-ki. u

jęg. 11.20 Fonote*
Ra folkloru. 11.35 Czy znasz mapę
świata? 12.05 Wakacje x duohaiPU
— ca. II słuch. 13.19 O. Respighi
— Fontanny i^ymakie, 13.30 Muz.

14.10 Ludzie, epoka, oby
czaje — R. Rem bielański — Ka
waler Różanego Krzyża. 14.40 Mug.
z jednej płyty (Stereo). 13 Polo
wania nie będzie — sł-uch (Stereo).
13.37 Muz. Mozarta. 16.05 Studio
Wawel (Stereo) (Kr). 16.55 Dzieła

kompozytorów poi. XX w. (Ste
reo). 17 .10 Klinika — J. B . Ożoga
— tel. (Kr). 17.20 Koncert życzeń
(Kr). 18 Radiolatarnla. 18.30 Mię
dzy fantazją a nauką. 19 G. Verdi
— Simone Boecanegra — opera
(Stereo). 21.47 .W. A. Mozart —.

Symfonia C-dur. 22 Krak, aktual
ności sport. (Kr). s2.io Kameraliś
ci radź.

iiimiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiimiiiłimmiiinmnmimnnnHHr

Piątek I
14.30 Progjr. dnia. 15 Melodie.

15.30 Dla dzieci — Piątek z Pan
kracym. 16 Dziennik. 16.10 Obiek
tyw. 16.30 Spotkanie z medycyną.
17 Więzy przyjaźni _

ode. 1 Wy
gnanie — film woj. TV jug. 13

Mag. motoryzacyjny. 13.30 Mun
dial’78 — przed meczem: Polska —

Meksyk. 19 Dobranoc. 19.10 Sió
demka. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem. S0.30 Zakład o Leokadię —

film fab. CSRS, 21.30 Fest. Pio
senki Radź. — Koncert laurea
tów. 22.30 Dziennik. 22 .45 Fest.
Piosenki Kadź. 23.45 Legenda o

diabelskim domu — film lab.
USA.

Piątek li
16.15 Progr. dnia. 16.20 Krajobraz

1 przyrodo. 17 Pasje Z. Ossowskie
go. 17 .30 Turystyka i wypoczynek.
18 Telefon 110 — Zaginął Peter
Schonk — film feryrn. TV NKD.
19 Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc.
19.M Wieczór z dziennikiem. 20.30
Zawsze teatr — Teatr i magia
(ode. 1). 21 .30 24 godziny. 21.40 O-

powieści starszego pana. 21,50
Progr. dla rodziców. 22.20 Czło
wiek a M-3 — komedia obycz.
poi.

Sobota I
6.55 RTSS — fizyka. 7 .25 RTSS

— geografia. 7.55 TTR — hodowla
zwierząt. 8 .25 TTR — mechaniza
cja rolnictwa. 8 .55 Progr. dnia.
9 Odpowiedź — film obycz. ZSRR.
10.25 Wojsk, fi.lm dok. 10.5S Ka
lendarz Przyrodniczy W. Puchal
skiego. 11.25 życiorysy wspólcz. —

pr. publ. 11.45 STUDIO-a — omó
wienie progr. 11 .55 Klub Alfa. 12.20
Grand Prix Hiszpanii — wyścigi
samochodowe. 12 .45 A. Słodowy
— Jak zrobić hamak. 12 .55 I cz.

rep. Studia-2 z podróży „Stefanem
Batorym”. 13.55 Dziennik. 14 Świę
to Trybuny Robotniczej. 14.05 Kon
kurs imitątorów dźwięku. 14.25

Korespondent tv ZSRR. 14.35 Wie
lobój gwiazd — widów, sport. 15.35
Dziś: Polska—Meksyk. 15.50 Świę
to Trybuny Robotniczej. 15.55 Filut
dok. o wydarzeniach w Etiopii.
lń.15 Uwertura do Wilhelma Telia
— dyryguje H. von Karajan.16.30
Konferencja prasowa z dyr. PLO.
16.50 Artyści dzieciom — wi
dów. cyrkowe — cz. 3 . 17 .05 Ż.yć aby
żyć — fel. film. 17.20 Teletur
niej kolekcjonerów. 17 .40 Święto
Trybuny Robotniczej. 17 .45 Zespół
pieśni i tańca z Kamczatki. 18.15

Wszystkie fakty są prawdziwe —

rep. film. 18.35 Marek i Wacek —

koncert galowy. 18.45 Osmańczyk
— film dokumentalny. 19 Do
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Opo
wieść z dalekich prerii — western

ode. 1. 21 .35 MundiaI-78 — mecz

Meksyk — Polska (w przerwie
Francja — Węgry). 23.40 Marek i
Waeek — s ez. 24 Mundial’78 —

mecz Włochy — Argentyna (w
przerwie RFN — Tunezja),

Sobota II
8.55 Progr. dnia. 9 Kino wersji

oryginalnej — Odpowiedź — film,
obycz. ZSRR. 10.25 Przegląd mie
siąca. 10.30 Szlakiem zwycięstwa.
11.36 Wiosna zwycięstwa — film
dok. radź. 12.36 Gdyby nie oni.
12.55 ,,Tarcza-76’’ — wojsk, film,
dok. 13.55 Nerw armii — film dok.
14.15 Teleturniej w-ojsk. — cz. 2.
15.05 „Kołobrzeg-77”. 15.25 La
tający Holender. 16.25 Popo
łudnie podróży i przyro
dy. 17 Studio Debiutów. 17.25 Na

przykładzie Oleśnicy. 17 .55 Sąsiad
— progr. o aktorce O. Jakowle-

wej. 18.15 Uśmiechy starego kina
— Niezapomniany Charlie. 19 Kro
nika (Kr). 19.20 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr

Wspomnień — Z. Nałkowska —

Dorn kobiet. 22 Skarb trzech ło
trów — film sensac. TP. 23.05 Cop-
pelia — widów, balet. tv franc.

Niedziela I
8.25 — hodowla zwierząt. 6 .55

TTR — mechanizacja rolnictwa.
7.25 Nowoczesność w domu i za
grodzie. 7 .50 Nasze spotkania. 8 .10

Emerytury dla rolników. 8.20 Stu
dio Sport — Telewizjada. 8.55

Progr. dnia. 9 Teleranek — Lato

zKasią—ode.1 — film fab.
CSRS. 9 .30 Mundial’78 — sprawo
zdanie z meczów: Meksyk — Pol
ska, Francja — Węgry, RFN —

Tunezja, Włochy — Argentyna.
11.30 Antena. 11.55 Dziennik. 12.10
Rolnicze rozmowy. 12.50 Przez lądy
imorza—ode.3 — film dok.
tv wł. 13.40 Koncert WOSPRiTV —

pamięci G. Fitelberga. 14.25 Klub
Sześciu Kontynentów. 15.15 Piór
kiem i węglem. 15.40 Losowanie

Dużego Lotka. 15.50 W starym ki
nie — Sprzymierzeńcy czy wro
gowie — cz. 1. 16.40 Kalejdoskop
z Tuulikki Eloranta. 17.20 Teatr
Komedii — A. Fredro — Nocleg
w Apeninach. 18.30 Międzyna
rodowe Zawody Jeździeckie. 19

Wieczorynka. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40
Ziemia obiecana — fiiin TP. 21.35

MundiąrTfl — transmisja z meczu:

Szkocja — Holandia, sprawozda
nie ‘ź mecźów: Brazylia — Au
stria, Szwecja — Hiszpania, Peru
— Iran.

Niedziela II
8.30 Jęz. niem. — kurs podst. R.55

Progr. dnia. 9 Teatr Poniedział
kowy — W. Hanley: Pani Daily.
10.30 Koncert Serdeczny w Filh.
Narod. 11 .30 Republiki Radzieckie.
12.30 Polewaczka — film fab. węg.
13.55 Bajkowy koncert życzeń. 14 .40
Notatki z XV Festiwalu w Opolu.
15.25 Ekran reporterów — Wi
dziane z Meksyku. 16.25 Mówimy
po polsku. 16.55 Prawda czasu,

prawda ekranu — Ucieczka

McKinleya — film radź. 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.30 Sami o

sobie — pr. estradowy. 21 .30 Klub

Filmowy — Służący — studium

obycz. ang-
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ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCHI
MOZNOSC:

O odbycia nauki zawodu w Zasadniczej Szkole

Budowlanej w krótkim, bo 2-letnim okresie
♦ zdobycia atrakcyjnego zawodu
♦ uzyskania dobrego wynagrodzenia

dalszego kształcenia się w Technikum Budow
lanym dla Pracujących

♦ uzyskania tytułu wykwalifikowanego montera,
a w przyszłości tytułu mistrza

51WARZA WAM

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar
nych w Krakowie, ul. Lubicz 27, PRZYJMUJĄCE
WPISY do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły
Budowlanej dla Pracujących

W ZAWODZIE

PILNIE kupią garsonierą,
małe mieszkanie własnoś
ciowe, najchętniej na

Zwierzyńcu. Oferty 51698
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

montera wewnętrznych
instalacji budowlanych

Nauka trwa dwa lata.

Warunki przyjęcia:
A ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
A złożenie:

—- podania wraz z życiorysem
— zaświadczenia lekarskiego o przydatności do

zawodu

■— trzy fotografie.
Przedsiębiorstwo dysponuje dla uczniów zamiejscowych
kwaterą uczniowską, z opieką pedagogiczną.

Po ukończeniu nauki zawodu Przedsiębiorstwo gwa
rantuje absolwentom pracę w wyuczonym zawodzie.

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela:
— Dział Spraw Pracowniczych Krakowskiego Przed

siębiorstwa Instalacji Sanitarnych — Kraków, ul.
Lubicz 27, I piętro, pokój nr 9 lub 5 — telefon
nr 110-99, wewn. 9. K-3135

UWAGA UCZNiDWIE KUłS W!
ZASTAVA 750 —

. sprze
dam. Ul . Królowej Jadwi
gi 163. g-52004

CHRZANÓW! M-3 super-
komfortowe, I p., parkiet
— zamienią na podobne
lub mniejsze Kraków. —

Oferty 51529 Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie włas
nościowe M-3 lub M-4
(Krowodrza). — Tel. 311-31
w godz. 7—15 lub oferty
51719 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2 POKOJE, kuchnia •—

komfortowe, II p., cen
trum — zamienią na dwie
garsoniery. — Oferty 51687
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

POKÓJ z kuchnią, kom
fortowe, parter, ul. Sie
miradzkiego — zamienią
na równorzędne, super
komfortowe, z balkonem,
w dzielnicy Krowodrza, —-

Oferty 515o6 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ osoby (pra
cującej po studiach) — do
wspólnego zamieszkania w

M-3. Czynsz za rok. —

Oferty 51641 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego
„Chemobudowa «• Kraków”

w Krakowi®, ul. Stachowicza nr IB

WROCŁAW centrum! M-3
spółdzielcze, superkom
fortowe, loggia, telefon —

zamienią na podobne w

Krakowie lub Tarnowie.
Oferty 51608 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2, lub Tar
nów, tel. 36-40.

g-51608

2-POKOJOWE (51 m2) —

superkomfortowe, kwate
runkowe, 11 piętro, z ja
sną kuchnią, w Nowej
Hucie — zamienię na po
kój z kuchnią i garsonie
rę. Dzielnica oboętna. —

Oferty 51882 .Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCĄ pielęgniar
ka, lat 55, poszukuje sa
modzielnego mieszkania —

nie umeblowanego — bez
komfortu. - Oferty 51649
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

ocfłasza WPISY DO wynajęcia pokój. Os.
Jagiellońskie 36/26.

g-51715

© do klasy I Zasadniczej Szkply Budowlanej
® i Ochotniczego Hufca Pracy dla młodocianych

w Krakowie, ul. Grochowa 23

Nieruchomości

© oraz do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Tar
nowie, ul. Stalingradzka 15

w zawodach:
9 MURARZ-TYNKARZ

PILNIE kupię domek let
niskowy. Podać cenę. —

Oferty alB55 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2..

Zguby

9 POSADZKARZ-LASTRIKARZ

© MALARZ budowlany
© MONTER konstrukcji stalowych
© MONTER konstrukcji żelbetowych.

Przyjmowani do powyższych zawodów będą kandydaci
od15do17lat.

ROGOWSKA Jadwiga —

zam. Nowy Sącz, ui. Ra
dzicka 5, zgubiła legi
tymację studencką nr

1B0/72/C, wydaną przez
AGH. g-31541

UNIEWAŻNIAM zagubio
ną pieczątkę o treści: —

Gospodarstwo kwiaeiar-
sKo-warzywne mgr inż.
Kazimierz Waniowski —

Kraków 24 ul. Na 'wierz
chowinach 17 tel. 585-20 w.

W. g-51883

Przy wpisie należy przedłożyć:
A życiorys i podanie podpisane przez rodziców

lub opiekunów
A dowód osobisty rodziców (do wglądu)
A świadectwo zdrowia

A kartę informacyjną z ocenami półrocznymi
s klasy VIII lub świadectwo klasy VIII szkoły
podstawowej

'A' oraz trzy fotografie.
Dla zamiejscowych oraz junaków OHP zapewnione za
kwaterowanie w hotelu-internacie.

Po ukończeniu szkoły Przedsiębiorstwo kieruje chęt
nych do technikum oraz pozostałych absolwentów do

pracy na budowach.

Podania przyjmują i Informacji udzielają:
- sekretariaty wymienionych szkół oraz Dział

Kadr i Szkolenia Zawodowego „Chemobu-
wy — Kraków” w Krakowie, ul. Stachowicza
nr 18, telefon 280-66, wewn. 30 lub 31.

K-3430

BĄK Piotr, Kraków —

Budryka 5, zgubił legity
mację studencką nr 103/77
— wydaną przez PWST
Kraków.

g-51522

Różne

ŚWIADKÓW wypadku —

zniszczenia ogrodzenia —

przy ul. Marchlewskiego
68, przez samochód, w

dniu 5 czerwca, proszę o

telefon: 105-12.

g-52365

CYKLINOW ANIE i la
kierowanie parkietów —

A. Michalewski — tel.
723-94. g-52225

„JUYENTUR"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 32

telefon 224-37, 280-97

dysponuje miejscami

na wycieczkę
do Związku Radzieckiego

trasą: MOSKWA — TBILISI —

SOCZI — MOSKWA

wterminieod17VIdo2VIIbr.

Praca

FRZYJMĘ ucznia(cę) do
nauki cukiernictwa. Józef
Scherhardt, Kraków, Ry
nek Główny 7 — cukier
nia. g-51813

CZELADNIKA i ucznia —

przyjmie zaraz piekarnia.
Franciszek Janeczek, Kra
ków, ul. Lenartowicza 7.

g-32077

Nauka

MAGISTER matematyki
udziela korepetycji. Ba
ran, tel. 723-54.

852355

Matrymonialne

OBYWATEL U.SA, pocho
dzenia polskiego, przeby
wający na krótkim urio-

pie w Krakowie — pozna
panią w średnim wieku.
Cel matrymonialny. Ofer
ty 52082 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Kupno

TAPCZAN jednoosobowy.
Tel. 441 -32.

g-52187

Sprzedaż

„ŻUK” skrzyniowy, rok
1969 — sprzedam, — Kra
ków -- Opatkowice 79,
is-olodziejczyk.

g-52202

UWAGA I Uczniowie klas ósmych I — Chcecie zdo

być ceniony i dobrze płatny zawód — złóżcie po
danie o przyjęcie do Przyzakładowej Zasadniczej

Szkoły Zawodowej „ELBUD^_ — 30-605 Kraków,
ul. Fredry 65 -~ na rok szkolny 1978/79

kształcącej młodzież

• SLUSARZ-SPAWACZ

• ELEKTROMONTER.

Nauka trwa trzy lata. — UWAGA! Istnieje również mo
żliwość zdobycia zawodowego prawa jazdy kat. B i C.

Do podania o przyjęcie należy załączyć:
A podanie z określeniem zawodu, podpisane

przez rodziców
A życiorys
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

(po zakończeniu roku szkolnego)
A zaświadczenie lekarskie o przydatności do

pracy
A dwie fotografie
A kartę informacyjną ze szkoły.

Absolwenci mają pierwszeństwo w ubieganiu się o

przyjęeie do technikum dla pracujących oraz w uzy
skaniu dalszego zatrudnienia w zakładach podległych
PBE Elbud. — ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA.

Podania o przyjęcie przyjmuję oraz szczegółowych
informacji udzielają:

a) warsztat szkolny w Krakowie - Podgórzu, ul.
Wadowicka 12, w godzinach 8—14, telefon

647-00 wewn. 53-23

b) kandydatom do nauki zawodu ślusarza - spa
wacze - Dział Kadr i Szkolenia Zakładu Kon
strukcji Stalowych - 30-415 Kraków, ul. Wa
dowicka 12, parter, pokój 62, 63, w godz.
7-15, w soboty do 13, telefon 647-00 wewn.

52-23, 52-24.
K-3493

DACIA, rok 1974 — pil
nie sprzedam. Kraków, ul.
Królowej Jadwigi 123.

g-51208

FIAT 126 p, rok prod. 1976
— przebieg 32.000- km, ko
lor turkusowy — sprze
dam. Oferty 51771 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

STRENA 104 w dobrym
stanie. Ul. Boh. Stalin-:
gradu 50/6, od godz. 18.

g-ol788

OPEL — ładowność 1500
kg — sprzedam. Retoryka
26/16. g-52038

Lokale

STUDENTKA architektu
ry poszukuje samodzielne
go pokoju. Ewa Komen-
dera, Kraków, Lawendo
wa 5/100.

g-51773

DO'wynajęcia pokój z ku
chnią. Czynsz z góry za

2 lata, Ul. I* eliksa Kona
6/1. g-52124

DWAJ Kanadyjczycy —

studenci AM, poszukują
od września superkomfor-
towego — samodzielnego
mieszkania w centrum. —

Oferty 52070 „Prasa” Kra-?
ków, Wiślna 2.

DWA mieszkania: 3-poko-
jowe i garsonierą w No
wej Hucie — zamienią na

jedno 4—5 -pokojowe. Tel.
439-67. g-52079

WROCŁAW! Mieszkanie
własnościowe, 100 m2 —

superkomfortowe — cen
trum — zamienią ną po
dobne lub mniejsze w

Krakowie albo okolicy.
Oferty 51714 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie włas
nościowe. Tel. 607-77.

g-51660

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju. Czynsz miesięcz
nie. Oferty 51933 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KOMUNIKATY

Unieważnia się dwie zagubione pieczątki fir
mowe o treści:

1) „Opolem WSS w Krakowie Oddział Ga
stronomii Bar Kawowy „Kukułka” Kat.
III Kraków ul. Powiśle 12 Nr. 129”

2) „Społem WSS w Krakowie Oddział Ga
stronomii Uni Bar „Wanda” Kat. III
Kraków ul. Straszewskiego 4 Nr. 236”.

K-3983

HSOLWn SZKOL PODSTAWOM!
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

ROBÓT BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH
KRAKÓW, plac BOHATERÓW GETTA 11

ogłasza WPISY
(bez egzaminu wstępnego)

do Zawodowej Szkoły Budowlanej
dla młodzieży w wieku od 15 do 17 lat

ao nauki w zawodach:
© SZTUKATOR WNĘTRZ - dla dziewcząt

i chłopców
e MONTAŻYSTA OBIEKTÓW BUDOWLA

NYCH - wyłącznie dla chłopców.

Nąuka trwa 2,5 roku.

Zgłoszenia przyjmują i szczegółowych informacji
udzielają:

© Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodo
wego KPRB-M, Kraków, plac Boh. Getta 11,
X piętro, pokój nr 1013, tsl. 604-54 —

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Krakowie

© Sekretariat Zespołu Szkół Techniczno-Ekono
micznych w Myślenicach, ul. Żeromskiego 17,
telefon 200-03 -

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Myśle
nicach.

Przy wpisie należy złożyć następujące dokumenty:
A podanie
A życiorys
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

(w miesiącu czerwcu)
A świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu
A dowód osobisty rodziców (do wglądu)
A trzy zdjęcia.

Uczniowie odbywać będą praktyczną naukę zawodu na

budowach w rejonie Krakowa i Myślenic. Zamiej
scowym zapewnia się miejsce w internacie.

Absolwenci ZSB mają możność kontynuowania
nauki w Technikum Budowlanym dla Pracujących.



W 6 mewh —10 kandydatów — do 5 wolnych miejsc

(TRZECI NERWBWY WIECZÓR

'przed telewizorem

Czf Hutnik obroni sio W lidze międzywojewódzkiej

czeka jutro nas .wszystkich
............. . 1_ ~

. 1 biernik nie podejmuję etę roz-

.JUTRO 1 w niedzielę dobiegnie końea pierwsza faza XI

piłkarskich mistrzostw świata, wyłonione zostaną druży
ny, które ubiegać się będą dalej o zwycięstwo w turnieju,
poznamy też tych, którzy odpadną z walki. Z szesnastu

zespołów, które przystąpiły 1 czerwca do rozgrywek, trzy
już mają zapewniony awans do dalszej rundy, trzy zaś
wiedzą, że ..MundiaFTS” został dla nich zakończony.

W ostatnich ośmiu meczach,
które nas czekają, dwa odbędą
się o przysłowiową pietruszkę, i
to obydwa w grupie I. Pojedy
nek Argentyny z Włochami to

tylko sprawa tego kto zdobędzie
prymat w grupie, natomiast
Francuzi z Węgrami walczyć bę
dą o trzecie miejsce. W pozosta
łych sześciu meczach 10 zespołów
ubiegać się będzie o awans (Au
stria już go sobie zapewniła.
Meksyk stracił szanse), o 5 jesz
cze nie obsadzonych miejsc w II
rundzie turnieju.

Oczywiście z największym za
interesowaniem śledzić będziemy
w Polsce wydarzenia na stadio
nie w Rosario, gdzie nasza dru
żyna przystąpi do pojedynku z

teamem meksykańskim. Być
może nawet przegrana da nam

awans, lecz to zależeć będzie od
rezultatów spotkania RFN — Tu
nezja, Jeśli broniący tytułu pił
karze. zachód nionięmieccy
grają, a powinni zwyciężyć, wó
wczas zapewnią sobie pierwsze
miejsce w grupie a nam drugą

wy-

Na argentyński^
stadionach

SOBOTA

BUENOS AIRES
Włochy — Argentyna (gr. I)
w tv sprawozdanie
w godz. 24—2<05
MAR DEL PLATA

Francja — Węgry (gr.
w’ tv skrót meczu

ok. godz. 22.25
ROSARIO
Meksyk — Polska (gr. II)
w tv sprawozdanie
w godz. 21.55 — 0.40
CORDOBA
Tunezja — RFN (gr. II)
w tv skrót meczu

ok. godz. 0.45

I)

NIEDZIELA

BUENOS AIRES
Szwecja — Hiszpania

III)
MAR. DEL PLATA

Brazylia — Austria (gr. III)
CORDOBA
Iran — Peru (gr. IV)
MENDOZA
Szkocja — Holandia (gr. IV)
W tv sprawozdanie z so

botnich meczów w godz.
9.30—11.30, a ze spotkań nie
dzielnych (gr. III i IV) w

godz. 21.30—0.10

(sr.

lokatę. Jeżeli natomiast zremi
sują lub przegrają, my musimy
zwyciężyć Meksykańczyków,
przy naszym remisie bowiem
mielibyśmy równą ilość punktów
z zespołem trenera Chetaliego i

gorszą od rywali różnicę bram
kową, co awansowałoby repre
zentantów Afryki do II tury
gier. Wydaje się mało prawdo
podobne by RFN uległa Tunezji,
ale przecież byliśmy już świad
kami tylu niespodzianek w te
gorocznych finałach, że wyklu
czyć całkowicie takiego obrotu
sprawy nie można.

W naszym obozie nastroje nie
są najlepsze. Piłkarze, których
samopoczucie po remisie z RFN

było bardzo dobre, po nikłej i

szczęśliwej wygranej z Tunezyj-
czykami zmarkotnieli, zdali sobie
bowiem sprawę, że ich forma da
leka jest od doskonałości, a po-
meczowa analiza gry, prześledze
nie pojedynku na magnetowidzie
unaoczniło piłkarzom, jak nie
wiele brakowało by rywale zdo
byli punkt.

A Meksyk nie będzie łatwy do
ogrania. Wprawdzie podopieczni
trenera Rocci stracili już wszel
kie szanse awansu do dalszych
gier, ale nie stracili ambicji.
Rzucą na szalę w tym ostatnim

już swym występie wszystkie
siły i umiejętności, będą cbcieli
wygrać z Polakami, zostawić po
sobie nieco lepsze wrażenie, niż
to ma miejsce w tej chwili. Bę
dą grali bez obciążeń psychicz
nych, swobodnie, bojowo. Czy
nasi potrafią im się przeciwsta
wić?

Będzie to bardzo trudne zada
nie, gdyż Polacy wykazują w

„Mundialu" małą skuteczność o-

fensywnych poczynań. Jeśli więc
nie strzelą bramki już na po
czątku gry, będą walczyć coraz

bardziej nerwowo, a jak ■wiado
mo, nerwy są złym doradcą, w

walce na boisku paraliżują swo
bodę poczynań, obniżają precy
zję, celność strzałów, skutecz
ność akcji.

Z drugiej jednak strony pa
trząc, winni Polacy mecz ju
trzejszy wygrać jak się to mówi
„w cuglach”. Przecież potrafią
grać, nie są nowicjuszami w pił
karskim fachu i myśląc o sukce
sach w kolejnej rundzie mis
trzostw, o zwyciężaniu rzeczywi
ście najlepszych zespołów świa
ta, nie mogą — a przynajmniej
nie powinni — mieć problemów
z tej klasy rywalem co Meksyk.

Nie powinni. Czy jednak nie
będą mieli kłopotów? Tego pro-

strzygać, zb.yt chimeryczną bo
wiem mamy — niestety — re
prezentację. Czeka nas jutro
kolejny, jakże nerwowy wieczór

przed ekranami telewizorów.
Przyjdzie znów przeżywać go
rące chwile, niepokoić się o losy
polskiej jedenastki. Chyba, że —

zgodnie z zapowiedziami trenera
Gmocha — polska drużyna zagra
wreszcie tak jak na to oczekuje
my. Czego tak zawodnikom, jak
i nam wszystkim serdecznie ży
czę. GD

ZOSTALI wytypowani sędzio
wie na męcz ostatniej serii spot
kań pierwszej rundy finałów
„Mundialu”. Arbitrem spotka
nia Polska — Meksyk będzie I-

rańczyk Jafar Nanidar. Polak,
A. Jarguz poprowadzi mecz Pe
ru — Iran.

*

W ŚRODĘ wieczorem odbyło
się spotkanie kierownictwa na
szej ekipy z radą zawodniczą na

którym jeszcze raz omówiono
wnioski z meczu z Tunezją.
Przedyskutowano też sprawy
związane z zasadami ustalania
składu zespołu.

*

PODCZAS meczu z Tunezją
drobnej kontuzji doznał Adam
Nawałka i jego występ w spot
kaniu z Meksykiem stoi pod
znakiem zapytania.

JUż tylko dwie kolejki pozo
stały piłkarzom II ligi do za
kończenia rozgrywek. W bar
dzo ciężkiej sytuacji jest kra
kowski Hutnik, który znalazł
się w strefie spadkowej i ma

niewielkie szanse uratowania
się przed degradacją. Gdyby
podopiecznym trenera J. Pesta
udało się pozostać w II lidze —

byłby to prawdziwy cud. Jak
będzie? — zobaczymy. W tej
chwili los dwóch zespołów: Che
mika i Odry jest już przesądzo
ny, a zagrożone spadkiem są ze
społy: Moto Jelcza, Stali Sta
lowa Wola, Wisłoki, Piasta, Hu
tnika i BKS-u Bielsko. Z tej
szóstki dwa spadną. W tej chwi
li w najgorszej sytuacji są BKS
Bielsko i Hutnik.

Krako-wianie jadą teraz do
Dębicy na mecz z Wisłoka i w

tym pojedynku dwóch zagrożo-

nych degradacją zespołów fawo
rytami będą gospodarze.

A oto zestawienie par: Wi
słoka — Hutnik, Małapanew —

Chemik, Star — Resovia, Stal —

ROW, GKS Tychy — Moto
Jelcz, BKS Bielsko — Górnik,
GKS Katowice — Siarka i Piast
— Odra.

W niedzielę o ósmej

Wraz z TKKF zapraszamy

na „Bieg po zdrowie"

; Wystartował
XVIII MWG

WCZORAJ w Krakowie
1 wystartował XVIII Małopol-
i ski Wyścig Górski. Pierwszy
i. etap wyścigu, długości
I km prowadzący wokół

liczki był zbyt trudną
bą dla wielu kolarzy,.

1 wiem wycofało się
I w tym również R.
i ski (niedyspozycje

we).
Zwyciężył Józef

(Nasicnnik Gryfice),
pokonał trasę w 3.27,13 godz,
i wyprzedził J. Faltyna (Dol-
mel), St. Czaję (Stomil Dę
bica), T. Mytnika (Flota
Gdynia), F. Andrzejewskiego
(LKS Kargowa) oraz J. Kla
ta (Włókniarz Łódź).

153
Wie-

pró-
bo-

ich aż 35,
Szurkow-

żołądko-

Kołopajło
który

PRZYPOMINAMY ucze
stnikom niedzielnych „Bie
gów po zdrowie”, że na
sza akcja prowadzona
wspólnie z TKKF — trwa.

W najbliższą niedzielę, 11

czerwca, w Parku Jorda-
na kolejne zajęcia.

Spotykamy się jak zwy
kle o godzinie ósmej przy
pawilonie „Krakowianki”
(kolo sadzawki). Zaprasza
my — czekamy.

Na przedostatniej
prostej

W IV GRU.
FIE piłkar
skiej li-

gi między
wojewódz

kiej rozegra-
na zostanie
w najbliższą

niedzielę 11 bm. przedostat
nia kolejka spotkań. Lider
tabeli — Cracovia, posiada
jącą dwa punkty przewagi
nad Sandecją 1 Unią Tar
nów, podejmować będzie na

własnym boisku (początek
meczu o godz. 17 w niedzie
lę) — Tarnovię (11 miejsce w

tabeli). Zwycięstwo może być
dla „pasiaków” na wagę 11

ligi.
Najgroźniejsze rywalki

Cracovii grają również na

własnych boiskach: Saftde-
cja z Wawelem (8 miejsce),
a Unia z niedawnym zwy
cięzcą Cracoyii — MZKS
Jasło (9 miejsce).

W pozostałych meczach
zmierzą się: Garbarnia —

Podhale Nowy Targ (począ
tek meczu w niedzielę o

godz. 17), Karpaty Krosno —

Polna Przemyśl, Glinik Gor
lice — JK.S Jarosław oraz

Chemik Pustków —• Lechia
Sędziszów,

« R

UTRZTMANTE sprawności fi
zycznej w wieku dojrzałym czy
nawet starszym jest sprawą
niezwykle istotną dla zdrowia,
coraz więcej ludzi chce się ru
szać, nie bardzo jednak zwykle
ma gdzie, bo miastu naszemu

brakuje — i to ogromnie — te
renów i obiektów sportowych.

Z dużą satysfakcją odnotowu-

ZA
POMOC w zorganizowa

niu VIII kolarskiego Kry
terium o Złoty Pierścień

Krakowa redakcja „Echa” dzię
kuje: Wydziałowi Komunikacji
m. Krakowa, Komendzie MO za

zabezpieczenie trasy wyścigu,
służbom MPO i MPK, Krakow
skiemu Zarządowi Dróg za wy
pożyczenie słupków gumowych
wyznaczających trasę na alei,
dojazdowej stadionu, kierowni
ctwu GTS Wisła za umożliwie
nie sprawnego przeprowadzenia
wyścigu, Wojewódzkiej Kolum
nie Transportu Sanitarnego i

Wojewódzkiej Przychodni Spor-
towo-Łekarskiej za czuwanie
nad ogólnym zabezpieczeniem
kolarzy, zespołowi „Szmelepa-
ka” za umilenie swymi wystę
pami przerw w przejazdach ko
larzy na stadionie Wisły, Wy
działowi Kultury Fizycznej i

Turystyki Urzędu Miasta
___

kowa, Krakowskiej Grze Licz
bowej „Lajkonik” oraz

dzielni Pracy Rękodzieła
stycznego „Imago-Artis”
moc w przygotowaniu nagród
dla kolarzy, Okręgowemu Zwią
zkowi Kolarskiemu na czele z

prezesem Markiem Kosickim i
sędzią głównym imprezy Janu-

szem Dudzińskim z Radomia, a

także licznej grupie działaczy,
funkcjonariuszy MO oraz wszy
stkim, których pomoc była nie
zbędna w zorganizowaniu na
szego wyścigu.

★
OSTATNIE VIII kolarskie

Kryterium „Echa” nie przejdzie
do historii jako rekordowe pod

Po VIII Kryterium „Echa"

SM

Kra-

Spół-
Arty-

za po-

względem ilości startujących.
Mimo iż na adres Okręgowego
Związku Kolarskiego wpłynęły
zgłoszenia od 221 kolarzy, to do
walki o Złoty Pierścień Krako
wa wystartowało „tylko” 102
zawodników. Zawiodły organi
zatorów zgłoszone wcześniej e-

kipy zagraniczne — z Kijowa,
Słowacji i Bułgarii, a nie zdą
żyli na czas do Krakowa za
wodnicy, którzy startowali w

innych wyścigach, m. in. o Me-Ha Anglii.

moriał pika Skopenki. Nie zo
stał więc pobity dotychczasowy
rekord ilości zgłoszeń, który
padł w VII Kryterium — sta
nęło wówczas na stąrcie 154 ko
larzy z 34 klubów polskich, a

także z ZSRR i NRD.
★

DOSKONALE spisała się kra
kowska „Szmelcpaka”, której
występy umilały publiczności
zgromadzonej na stadionie Wi
sły przerwy w przejazdach ko
larzy. Tuż po zakończeniu każ
dego finiszu spiker naszej im
prezy — T. Majcherek z Biel
ska-Białej — przekazywał mi
krofon „Szmelcpace”, która pod
kierownictwem Władysława
Federygi ż niesłabnącą ochotą
rozpoczynała kolejny występ.

★
PORO nieporozumień wśród

*>* kibiców wywołali kolarze
Bobrka Bytom-Karbowice — Ja
nusz i Andrzej Kowalscy. Mylo
no ich pstawneznie, a Janusza,
który zajął w łącznej punktacji
wysokie 5 miejsce — dodatko-wo
kojarzono z jego imiennikiem z

LZS Wielkopolska, byłym mi
strzem świata, który aktualnie
bierze udział w Wyścigu Dooko-

(Wi-Gr)

jemy więc Inicjatywę Syć. ®S

Karskiego i całego kierował
ctwa krakowskiego sztuczne’:
lodowiska, które udostępniło o

biekt na naukę jazdy na łyż
wach dużej grupie osób w wie
ku dość zaawansowanym. Dzię
ki temu, w ciągu kilku tygodni
kilkadziesiąt osób ćwiczący::!
pod kierunkiem J. Chudziak:
(w tym spora część pracowni
ków Bazy Geofizyki Wiertni
czej) posiadło tę niełatwą umie
jętność, mimo iż wcześniej wię
kszość z nich z łyżwiarstwen
nie miała nic wspólnego. (1-k

Telegraficznie

Na widok zakurzonego buicka O'Grady zaostrzył swą
czujność, Kiedy samochód zrównał się z nim, rzucił
okiem na Cbucka i Meg. Rozpoznał ich od razu dzięki
rysopisowi, którego nauczył się na pamięć.

Z ogromnym trudem zwalczył pokusę: zatrzymać
wóz i aresztować tych dwoje. W wyobraźni, widział
już swoje zdjęcie we wszystkich gazetach... Może na
wet zrobiliby z nim wywiad w telewizji. Ale myśl,
w jaką wściekłość wpadlby Beigler, uśmierzyła jego
zapal. Buick włączył się w gęsty potok samochodów
krążących po bulwarze, a policjant uruchomił nadaj
nik radiowy:

Beigler czekał na tę informację i zaalarmował pa
trol numer 4.

Agenci: Hurn i Janson znajdowali się na swej pozy
cji przy bulwarze. Wyprężyli się na dźwięk głosu
Beiglera, płynącego z głośnika:

X. 50. Buick 1963, granatowy, numer 55789. Jedzie w

waszym kierunku. Powtarzam: X. 50. Jedzcie za nim,
jeśli możecie, ale zrezygnujcie, gdyby się wara wy
dawało, że może was zauważyć. Mężczyzna i kobieta.
Powtarzam: zrezygnować, jeśli istnieje najmniejsze
ryzyko, że mogą was zauważyć.

Kod X, 50 wskazywał wyraźnie, że chodzi o opera
cję „Mściciel”. Hurn uruchomił wóz. Przez radio pły
nęły dalsze rozkazy. Beigler alarmował kolejne po
ste: uu ki.

— Nadjeżdżają — oznajmił Janson.
Hurn był gotowy do ruszenia w pościg. Kiedy mijał

ich buick. obydwaj policjanci mieli dość czasu, żeby
przyjrzeć się Chuchowi i Meg.

Hurn wślizną! się między rollsa i cadillaca. Kie
rowca rollsa zatrąbił. Potem dopiero zauważył samo
chód policyjny. Udał, że przypadkiem opar! się o klak
son, kiedy Janson spiorunowal go wzrokiem.

Buickowi udało się przejechać skrzyżowanie, zanim
zapaliło się czerwone, światło. Hurn zaklął, ale mu-

sial zatrzymać się.
— Wpadliśmy. Gdybyśmy cbcieli utorować sobie dro-

-tym tłoku, musielibyśmy urUćhomfć (syrenę.
Stało się.,. Odjechali, Zgubiliśmy ich.

Powiadomił Beiglera o swym niepowodzeniu.
Chuek nie zdając sobie sprawy z tego, że został

kryty, skręcił w prawo, w następną przecznicę. W
bliżu hotelu Adlon zwolnił biegu.

— Idź, mała, poczekam tutaj.
Meg weszła do hotelu. Koperta była w kabinie 6.

Wyszła, wsiadła do wozu i włożyła łup do schowka
na rękawiczki.

To samo powtórzyło się dokładnie w „Excelsiorze”.
Tara również wszystko poszło gładko.

Ciuck, którego ogarniało coraz większe upojenie,
odjechał w kierunku dworca, kiedy druga koperta
znalazła się obok pierwszej.

— Jak nugget, to nugget! Już tysiąc dolarów. Zatrzy
mamy się jeszcze trzy razy i będziemy mieli wszystko
w kieszeni! — ciągnął swój monolog.

Wóz
minął
Ruch
obrót,

Beigler pochylił się nad planem postawionym w je
go gabinecie, Ustaliwszy miejsce, w którym widziano
buicka po raz ostatni, uprzedził wozy numer 1 i 2,
że samochód podejrzanych jedzie w ich kierunku. Ale
Chuek bocznymi uliczkami kierował się w stronę dwor
ca: wozy numer 1 i 2 czekały więc na próżno.

Chuek nie był w stanie zaparkować na dworcu,

PARYŻ, w. Flbak i T. Ok-
1 ker po porażce z parą J. Hi-
! gueras — M . Orantes 2:6, 4:6

zostali wyeliminowani z tur-
1 nieju deblowego międzynaro

dowych mistrzostw Francji.
KATMANDU. Polscy alpiniś

ci zdobyli dwa dziewicze szczy
ty himalajskiego masywu
Kanezendżanga — południowy
(8490 m) i centralny (8585).

DERLINGTON. Holender W.
Maessen wygrał X etap kolar
skiego Wyścigu Dookoła An
glii. Po tym etapie J. Brzeżny
nadal utrzymuje pierwsze
miejsce z przewagą 3S sęk. nad
Szwedem Fagerlundem.

OSTRAVA. Podczas między
narodowego mityngu lekko

atletycznego I. Szewińska wy
grała bieg na zoa m w czasie
23,51 sek.

SOFIA. Reprezentacja Polski

przegrała po 0:3 z zespołami
Węgier i Bułgarii w międzyna
rodowym turnieju siatkarek.

LESZNO. Po trzech konku
rencjach szybowcowych ml-

■strzostw Polski w klasie o-

twartej prowadzi St. Kluk, a

w klasie standard
tek.

NOWY TARG. Aż 32
tów Podhala, głównie
rów, poprosiło o zwolnienie

względnie skreślenie z listy
członków klubu, w tym 9 do

Zagłębia Sosnowiec, 5 do Bail-
donu Katowice, a ponadto do
G-KŚ-u Tychy, Polonii Bytom,
Tarpana Poznań, BKS-u Byd
goszcz i Pogoni Siedlce.

objeżdżał więc budynek dookoła. Wcale mu się to nie
.... podobało. Gdyby go zatrzymał jakiś zbyt ciekawy gli-

......... na i zapytał, na co czeka...
— Dopiero za czwartym okrążeniem zabrał Meg.

Cj’ zlana była potem, kiedy się zatrzymał.
— Aleś się guzdrała! — zazgrzytał zębami,

~ Meg usiadła obok niego. — Masz kopertę? —

’

ruszając z miejsca.
— Tak.

Otworzyła schowek i położyła trzecią kopertę na

tamtych dwóch poprzednich.
—- Uf! — Chuek wytarł czoło wierzchem dłoni. —

Chwileczkę, mam... — nie dokończył zdania i zmusił
, się do śmiechu. — Piętnaście setek! Teraz dworzec
, autobusowy.

Jechał boczną ulicą na Seaview Bouleward. Kolejny
patrol zauważył buicka, którego tłok zmusił do wolnej
jazdy i zaalarmował Beiglera, a on z kolei zawiadomił
wóz numer 2. Ale samochód tkwił w korku. Kierow’-
ca odpowiedział, że nie może nic zrobić bez urucho
mienia syreny. Beigler nie dyskutował. Zaklął. Do
szaleństwa doprowadzała go myśl, że bulwar jest za
tłoczony bandą próżniaków, paradujących w pięknych
limuzynach i przyglądających się plażowiczom.

Meg Wysiadła i weszła na dworzec. Kabina numer 4

była zajęta przez młodą kobietą, gdzieś kolo trzydziest
ki, która była uosobieniem wszystkiego, co budziło w

'

Meg największą nienawiść i pogardę:
’

obrączką na

palm, fryzura od miejscowego fryzjera, suknia z tru
dem nadająca się do noszenia, sztuczna biżuteria. Uro
dziła chłopaka, oczywiście, i pewnie w tej chwili mó
wiła o nim, nie przyznając się na pewno, że mały jest
potworkiem, który zatruwa jej życie. Mąż to pewnie
nieciekawa figura, interesuje się jedynie pieniędzmi

' i grą w golfa, drżąc ze strachu na myśl o utracie

pracy. Na domiar wszystkiego gestykulowała. Ple-ple-
ple. Jej ostry śmiech przenika! przez zabrudzoną szy
bę. Ple-ple-ple!

Twarz

kiedy
spytał

Si. Wi-

hokeis-

junio-

od-
po- Ze sportu

szkolnego

patrolowy numer 6 zasygnalizował, że właśnie
ich buick i jedzie w przeciwnym kierunku,
był zbyt wielki, żeby można było wykonać
i zdobycz zniknęła.

NIEZWYKLE bogata, oprawę
otrzymała impreza zorganizo
wana z okazji Tygodnia Kultury
Fizycznej w Szkole Podsta
wowej nr 7 im. Wojska Polskie
go, Ponad 500 młodych sportow
ców — przygotowanych bardzo
dobrze przez nauczycieli wf
mgr' .T. Binkowską i mgr K.
Bubulę'— startowało w mię-
dzyklasowych rozgrywkach W
kilkunastu dyscyplinach, przy
czym najliczniej obsadzone by
ły turnieje piłki ręcznej i ko
szykówki. Zwycięzcy otrzymali
pamiątkowe medale i dyplomy.

(Ciąg dalszy nastąpi) (s-n Numer indeksu: 35009


